
A. Gromyko w NRFDo Frankfurtu nad Menem przybył wczoraj minister spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko. Odbył on rozmo­wy z ministrem spraw zagra­nicznych Niemieckie! Republi­ki Federalnej Walterem Schee- lem na tematy stanowiące przedmiot wspólnego zaintere-sowania ZSRR i NRF. 
Po wyjeździe ministra A. Gro-

myki z NRF, bański minister 
spraw zagrąnicznych, - Walter 
Scheel omówił w piątek na kon­
ferencji prasowej we Frankfurcie 
n/Menem przebieg spotkania z ra 
dzieckim ministrem spraw zagrani 
cznych.

Scheel podkreślił, że rozmowa z 
Andriejem Gromyką była dobra i 
pożyteczna. Omawialiśmy — po­
wiedział Scheel — problemy mię­
dzynarodowe, mające duże znaczę 
nie dla Europy. (PAP)

ZaimcjOWanet przez nas dyskusja na temat — co to znaczy dziś być polskim pa triotą? — została szybko podchwycona przez naszych czytelników, zwłaszcza mło dych. Napłynęło już sporo listów. Zgodnie z zapowie­dzią. że niektóre z nich bę­dziemy w całości bądź frag mentach publikować, druku jemy dziś na stronie 3, pierw szą wypowiedź. Oczywiście, w konkursie biorą udział wszystkie nadesłane wypo­wiedzi, nie tylko te druko­wane Czekamy więc na dal sze listy.

29 bm. Msrlan Spychalski przy­
był do stolicy Pakistanu Islama­
badu. Na lotnisku witał go pre­
zydent Pakistanu Yahya Khan 

(z lewej).
CAF — UP1 — telefoto

S. Olszowski przyjął
P. MacoveiWczoraj sekretarz KC PZPR — Stefan Olszowski przyjął przebywającego w Polsce prze wodniczącego Państwowego Ko mitetu do Spraw Sztuki i Kul­tury Socjalistycznej Republiki Rumunii Pompiliu Macovei.Wczoraj minister kultury Rumunii, opuścił Warszawę, udając się w drogę powrotna do swego kraju. (PAP)

„Dni kultury polskiej11 
w Berlinie ZachodnimW Berlinie Zachodnim odbę­dą się od 27 listopada do 12 grudnia „Dni kultury polskiej” na które złożą się imprezy ar­tystyczne. wystawa ilustrującą rozwój ziem zachodnich i oół- noenreh oraz ekspozycja prac artvstów olastvków.Poza Teatrem Pantomimy i Wrocławia, który zaprezentuje »Gilgamesza” i „Suknie” oraz -Odejście Fausta” oo raz pier­wszy w Berlinie Zachodnim ^vstapi Teatr Laboratorium z Wrocławia. Da on tu 7 orzed- |^aw’eń „Księcia niezłomnego” muzvkę reprezentować edzie wrocławski zesoól ..Car Ores Minores Vraclavieni=as'
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Z pobytu M. Spychalskiego w Pakistanie

Rozmowy oficjalne w Rawalpindi
Zacieśnianie współpracy obu krajów

Debata bliskowschodnia w ONZ
g 29 bm. przystąpiono do prze 

pompowywania ropy naftowej 
z tankowca „Pacific Glory"

podkreślając, że Polska jest na 
siódmym miejscu na liście partne 
rów handlowych Pakistanu pod 
względem wysokości obrotów.

W artykule wstępnym dziennik 
„Pakistan Times” pisze na temat 
wizyty, że przybycie szefa pań­
stwa polskiego jest wydarzeniem o 
dużym znaczeniu nie tylko ze

Dokończenie na str. 2

LKOPOLSKI
A. kej a ratownicza na „Pacinle ^lory

Przebywający z wizytą oficjalną w Pakistanie przewodni­
czący Rady Państwa PRL, Marszałek Polski Marian Spychal­
ski przeprowadził wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
w rezydencji prezydenckiej w Rawalpindi rozmowy z pre­
zydentem Yahya Khanem. Omówiono m. in. sprawy między­
narodowe oraz stosunki dwustronne.Rozmowy toczyły się w bez­pośredniej, konstruktywnej at­mosferze i nacechowane były życzliwością i rzeczowością. Ich tematyka objęła zarówmo zagadnienia dwustronne, jak i podstawowe sprawy polityki światowej.Jeśli idzie o te ostatnie, to rozmowy wykazały zbieżność poglądów obu stron w takich zagadnieniach, jak konflikt bliskowschodni i sprawa Indo- chin, stosunek do neokolonializ mu, działalność ONZ, zasada ookojowego rozwiązywania wszelkich konfliktów między­narodowych.

CDU wobec spotkania 
Gromyko - ScheelOpozycja chadecka potępiła w oświadczeniu opublikowa­nym w piątek w sprawie spot kania ministrów Scheela i Gro myki rządowe partie koalicyj­ne SPD i FDP, zarzucając im, że „politykę zagraniczną wprzę gają w służbę taktyki wewnę- trzno-politycznej”. Szef CDU, Kurt, Georg Kiesinger oskarżył we Frankfurcie nad Menem, partie rządowe, że świadomie wybrały termin spotkania Gro myko-Scheel tuż przed wybora mi do Landtagu w Hesji i przed wznowieniem rozmów między obydwoma państwami niemieckimi, aby zbić na tym kapitał polityczny.Odpowiadając na te zarzu­ty, rzecznik rządu von Wech- mar oświadczył w piątek w Bonn, że wypowiedzi przewód niczącego CDU wskazują na „zazdrość ooozycji, z jaką śle­dzi ona w ostatnich dniach pozvtvwnv rozwój polityki wschodniej". Próba CDU/CSU dvskredvtowania w ten spo­sób wvsiłków rządu federalne go na rzecz odprężenia w Eu­ropie wskazuie ?ia stnnień ner wowości opozycji. (PAP)

Rozmowy będące pierwszym bezpośrednim kontaktem na najwyższym szczeblu między Polską a Pakistanem otworzy­ły perspektywy zacieśnienia współpracy obu krajów w sze­regu dziedzin takich jak: żeglu ga, przemysł stoczniowy, górnict wo, chemia i energetyka. Oma wiano konkretne projekty umo wy kulturalnej oraz ideę sta­łych konsultacji w sprawach politycznych.Przykładem zainicjowania konkretnej współpracy było podpisanie 29 bm. w Sekretaria cie Obrony Pakistanu między­narodowej umowy wzajemnej o komunikacji lotniczej, co stwarza możliwości zawarcia porozumień w tej sprawie. U- mowę podpisali: wiceminister spraw zagranicznych PRL Z. Wolniak i sekretarz obrony Pa kistanu M. Ghiasudia.
Wizyta Mariana Spychalskiego w 

Pakistanie zwraca uwagę tutejszej 
prasy, radia i telewizji. Dziennik 
„Pakistan Times” zamieścił 29 bm. 
aż siedem fotografii z pierwszego 
dnia wizyty. Ten czołowy dzien­
nik pakistański opublikował ponad 
to duży artykuł poświęcony polsko- 
pakistańskiej wymianie handlowej,

Sekretarz KC KPZR
u W. GomułkiI sekretarz KC PZPR Wła­dysław Gomułka przyjął wczo raj przebywającego w naszym kraju sekretarza KC KPZR Fiodora Kułakowa i przepro­wadził z nim przyjacielską rozmowę. (PAP)

Delegacja polska 
udała się do ChileNa zaproszenie rządu chilij­skiego Rada Państwa miano­wała misję specjalną, która re­prezentować będzie PRL w uro czystościach objęcia urzędu pre zydenta republiki Chile przez dr. Salvadora Allende Goosen- sa. Misj; specjalnej przewodni­czy zastępca przewodniczącego Rady Państwa Ignacy Loga- 

Sowiński, (PAP)Polsko-japońska współpraca
Wczoraj podpisane zostały w 

Biurze Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą Ministerstwa Kultury i 
Sztuki dwa porozumienia — o 
współpracy kulturalnej i nauko­
wej z japońskim towarzystwem 
współpracy kulturalnej z zagrani 
cą na lata 1971—1972.Pogróżki Izraela

Agencja France Presse podaje, 
że Izrael zagroził, iż w wypadku, 
gdyby Zgromadzenie Ogólne NZ 
przyjęło projekt rezolucji afro- 
azjatyckiej w sprawie przedłużę- 
nia rozejmu na Bliskim 
dzie, Izrael nie wznowi 
pod egidą Gunnara

Wscho- 
rozmów 

Jarringa.
Rząd izraelski opublikował w tej 
sprawie specjalne oświadczenie w 
czwartek wieczorem.Wyrok na porywacza

Sąd w Bejrucie (Liban) skazał 
na karę 9 miesięcy więzienia 
Christiana Belona, który uprowa 
dził samolot linii lotniczych TWA,
lecący na trasie Paryż Teł—
Awiw. Belon sterroryzowawszy pi 
lota zmusił go do zmiany kursu i 
wyładowania w Bejrucie.

Projekt amerykańskiej rezolucji 
o jawnie proizraelskim charakterze

Na plenarnych sesjach Zgromadzenia Ogólnego NZ w dal­
szym ciągu omawiana jest sytuacja na Bliskim Wschodzie. Z 
pozycji faktycznego obrońcy Izraela wystąpił delegat Stanów 
Zjednoczonych, Yost. Nie tylko dążył on do usprawiedliwie­
nia przed Zgromadzeniem dalszych dostaw amerykańskiego 
ofensywnego sprzętu wojskowego dla Izraela, ale także usiło-
wał zrzucić na ZRA winę zaYost przedstawił Zgromadze­niu projekt rezolucji o jawnie proizraelskim charakterze. W projekcie tym, który formalnie popiera uchwalę Rady Bezpie­czeństwa z 22 listopada 1967 r., położony jest nacisk na przy­wrócenie „atmosfery zaufania", by strony mogły wznowić kon takty pod auspicjami Jarringa. Przedstawiciel USA oskarżył ZRA o naruszenie warunków przerwania ognia negując jej praw’o do stosowania środków obronnych.W przeciwieństwie do pro­jektu rezolucji zgłoszonego 28 października przez grupę 16 państw, amerykański projekt nie zawiera ani potępienia a- gresji, ani oświadczenia o nie­dopuszczalności dalszej okupa­cji ziem arabskich. W swoim wystąpieniu Yost otwarcie po­wiedział. że podjęcie przeciw Izraelowi jakichkolwiek środ­ków w ramach kontroli reali­zacji rezolucji Rady Bezpie­czeństwa nie przyczyniłoby się rzekomo do osiągnięcia poko­ju.'

DELEGAT JORDANII 
PRZECIWKO ZMIANOM 

TERYTORIALNYM
Przemawiając na piątkowym po 

siedzeniti Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, przedstawiciel Jordanii el- 
Farra zdecydowanie odrzucił wszel 
kie sifgestie na temat zmian tery­
torialnych w rantach politycznego 
rozwiązania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. Oskarżył on Stany 
Zjednoczone o wysuwanie tego ro 
dzaju sugestii. Wszelka korektu-

Jako okoliczność łagodzącą sąd 
libański uznał sympatie, jakie Be 
lon żywił wobec walki Palestyń­
czyków z agresorem izraelskim.„Kosmos” 375 i 376

Wczoraj dokonano w Związku 
Radzieckim dwóch kolejnych eks­
perymentów kosmicznych: na or­
bitę wprowadzone zostały sateli­
ty z serii „Kosmos” o kolejnych 
numerach 375 i 37«. Jak wynika z

ep fi

komunikatu agencji TASS, na 
pokładzie 
aparaturę 
nu&wania 
micznej,

satelitów zainstalowano 
przeznaczoną do konty- 
badań przestrzeni kos- 
zgodnie z opublikowa­

nym wcześniej programem.Walki w Ammanie
W czwartek po południu doszło 

w Ammanie do nowych incyden­
tów. Zginął komandos palestyński 
oraz przedstawiciel jordańskiej 
służby bezpieczeństwa.

W tym samym dniu odbyło się 

zawieszenie misji Jarringa.
ra granie — powiedział on — pod 
waża zasadę obrony przez Radę 
Bezpieczeństwa niedopuszczalnoś­
ci uzyskiwania terytoriów dro­
gą przemocy,

WYSTĄPIENIE 
GOLDY MEIRNa piątkowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ przemawiała m. in Golda Meir — premier Izraela. Jak należało oczekiwać, wystąpiła ona gwałtownie przeciwko re­zolucji zgłoszonej przez szes­nastu członków grupy afry- kańsko-azjatyckiej, podkreś­lającej konieczność bezwzględ­nego wykonania w całej roz­ciągłości uchwały Rady Bez­pieczeństwa z 1967 sprawie Bliskiego roku w Wschodu.Wyraziła pogląd, jakoby tarezolucja mogła .anulować”to, co uchwaliła Rada Bezpie­czeństwa. (PAP)

Uznanie brytyjskich związkowców 
dla osiągnięć naszego kraju

Na zaproszenie CRZZ, przebywała w Polsce od 17 do 31 
bm. delegacja Zrzeszenia Pracowników Naukowych, Technicz 
nych i Kadr Kierowniczych z Wielkiej Brytanii, organizacji 
członkowskiej Kongresu Związków Zawodowych (TUC). De 
lęgacji przewodniczył członek kierownictwa Zrzeszenia i Ra 
dy Generalnej TUC, deputowany do parlamentu z ramienia 
partii pracy — Russell Kerr.Podczas pobytu w naszym kraju delegacja odbyła szereg spotkań w zespołach CRZZ

w Ammanie posiedzenie Komitetu 
Centralnego Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny, któremu przewod­
niczył Jaser Arafat. Dyskutowano 
nad wcieleniem w życie porozu­
mienia między partyzantami pa­
lestyńskimi i władzami jordański 
mi. Teleskop kosmiczny

Amerykańska dgencja aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej, za­
mierza wystrzelić 23 listopada 
wielki teleskop kosmiczny zainsta 
lowany na pokładzie orbitalnego 
obserwatorium astronomicznego 
(OOA).

Będzie to najcięższy sztuczny 
satelita Ziemi, jaki kiedykol­
wiek zbudowali Amerykanie. Wa 
żył będzie 2110 kg.Demonstracja antynixonowska

W czwartek wieczorem w San 
Jose w Kalifornii wiec, na którym 
prezydent Nixon wygłosił przemó 
wienie przedwyborcze, agitując 
na rzecz kandydatów republikań­
skich, przekształcił się w demon­
strację: protestowano przeciwko 
polityce rządu i przeciwko wojnie 
wietnamskiej. Na samochód pre­
zydenta posypały się kamienie 

na którym przed kilkoma 
dniami wybuchł pożat, na 
tankowiec „Halia" (z prawej). 
Akcja odbywa się w pobliżu 
wyspy Wight na kanale La 
Manche. Po przepompowaniu 
ładunku „Pacific Glory" zo­
stanie odholowany do naj­
bliższego portu i poddany 

remontowi.
CAF — AP — telefoto

G. Pompldou na temat 
polityki zagranicznej 

FrancjiPrezydent Francji G. Pompi- dou, który odbywa obecnie po­dróż po departamentach po­łudniowej Francji, wystąpił w piątek na ratuszu w Lyonie. W przemówieniu, które wygło­sił, podkreślił, iż celem poli­tyki zagranicznej Francji po­winno być zachowanie pokoju i "współpraca międzynarodowa. Prezydent powołał się przy tym na współpracę z krajami wschodniej Europy. Pompidou pokreślił znaczenie, jakie na- daje Francja wysiłkom mają­cym doprowadzić do likwida­cji wszelkich barier między Wschodem i Zachodem. (PAP) 

oraz w Centralnym Instytucie Ochrony Pracy.Wczoraj brytyjskich związ­kowców przyjął sekretarz CRZZ — Ryszard Pospieszyń- 
ski.Tego samego dnia goście bry tyjscy spotkali się z przedsta­wicielami prasy i radia. Człon kowie delegacji podkreślali wielką gościnność, z jaką przyj mowano ich w naszym kraju. Z podziwem mówili o osiągnię ciach gospodarczych, socjal­nych i kulturalnych Polski,Celem wizyty związkowców było zaznajomienie się ze struk turą organizacyjną i działalnoś cią polskich związków zawodo wych z warunkami socjalnymi załóg pracujących.R. Kerr opowiedział się za ideą zwołania europejskiej kon ferencji związków zawodo­wych. (PAP)
soeoda
Zachmurzenie duże, miejscami 

— głównie na północy — opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 8 st. na północy do 14 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try umiarkowane, na północy dbść 
silne, z kierunków zachodnich.



Po sesji międzynarodowej komisji do badań 
amerykańskich zbrodni wojennych w Indochinach

Wołanie ze Sztokholmu
Do kraju powrócił pisarz Wojciech 2ukrowski, który wziął 

udział w sztokholmskiej sesji międzynarodowej komisji do 
badań amerykańskich zbrodni wojennych w Indochinach.
Oto jego relacja, spisana na 
sowej.Termin — wojna możebyć doskonałym parawanem dla agresora, usprawiedliwić zastosowanie najbardziej nie­ludzkich środków okaleczania i zabijania. Dopiero trzeba zbrodni, którą dobyli na jaw dziennikarze amerykańscy, łowcy sensacji i dreszczów, że by trochę obruszył się świat. Ale wkrótce uciszył sumienie, sprawa masakry w My Lai jest jakoby wyjątkowym wy­padkiem i winni rozstrzeli­wań zostali oddani pod sąd.A powszednia prawda wy­gląda stokroć straszliwiej. Trzeba o niej mówić narodom. Dlatego w Sztokholmie odby­ła się pierwsza sesja między­narodowej komisji do badań amerykańskich zbrodni wojen nych w Indochinach. Zasiedli uczeni z zakresu prawa mię­dzynarodowego, laureaci No­bla, działacze pomocy dla dzie ci, byli ministrowie, a także biolodzy i lekarze.

Nie ma między nami prokurato 
ra ani obrońcy, jednak wina nie 
zbicie zostaje ustalona, a sędzia­
mi mają być ci, którzy są zdolni 
pojąć grozę zebranych faktów, 
potrafią wyobraźnią ogarnąć skut 
ki zatajania, milczenia nad wiet­
namskimi mogiłami.

Sędziami będziecie i wy, którzy 
czytacie moje sprawozdanie.Wśród dobrowolnie zeznają­cych świadków była nasza ko
Kobiety ZSRR i Finlandii 

gośćmi Ligi KobietNa zaproszenie Zarządu Głównego Ligi Kobiet przeby­wa w naszym kraju delegacja kobiet radzieckich i fińskich.W czasie pobytu w Polsce de legacje zapoznają się z pracą terenowych ogniw ligi kobiet w różnych miastach Polski. (PAP)
Z frontu indochińskiego

Ożywienie działalności sił wyzwoleńczych
Na terenie Półwyspu Indochińskiego nie ustają walki. Naj­

więcej informacji, które wskazują na znaczne ożywienie 
działalności sił wyzwoleńczych, napływa z Kambodży.Rzecznik wojskowy w Saj- gonie podał, że partyzanci khmerscy przeprowadzili w piątek rano ataki na oddziały południowowietnamskie, które pacyfikują tereny kambodżań- skie. Natarli oni na ugrupowa nia reżimowe w pobliżu miej­scowości Krek, znajdującej się niedaleko granicy z Wietna­mem Południowym.Natomiast rzecznik wojsko­wy w Phnom Penh poinformo­wał, że partyzanci zaatakowali na Mekongu jednostkę trans­portową marynarki rządowej. Zginęło 13 żołnierzy, a 30 in-
Przepraszamy 
Czytelników.. za to, iż wczoraj otrzy­mali „Głos Wielkopolski” z opóźnieniem; dotyczy to zwłaszcza naszych Czytel­ników z terenu województ­wa.Opóźnienie w dostawie naszego pisma do kiosków i urzędów pocztowych na­stąpiło z powodu kolejnej awarii urządzeń w oddziale gazetowym Zakładów Gra­ficznych im. M. Kasprzaka, gdzie drukowany jest „Głos”. Czytelni- zarazem ofiarnemuPrzepraszając ków, wyrażamy podziękowaniezespołowi pracownikówdrukarni, zatrudnionych wczoraj na nocnej zmianie oraz pracownikom „Ru­chu”, dzięki ofiarności któ­rych opóźnienia druku i kolportażu zostały zmniej­szone. (—)

min im u min mi u iii i u
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska.
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prośbę Polskiej Agencji Pra- leżanka, korespondent wielo­krotny z Wietnamu — Monika Warneńska. Pokazała dobyte ze zwyczanej torby na zakupy, nowe, coraz bardziej ulepszo­ne rodzaje bomb, po kulko­wych — latające igły. Bomba- matka wyrzuca ich kilkaset, a one swymi eksplozjami pokry wają około czterystu metrów kwadratowych. Igły przenika­ją w ciało niemal bezboleśnie, krążą z krwią porażając, po­wodują schorzenia, wreszcie śmierć. Nie są one stosowane przeciw żołnierzom, tylko prze de wszystkim godzą w kobiety pracujące na polach i w dzieci.Czego nie wyraziło słowo, do sadniej ukazał obraz, filmy zdo byte na Amerykanach lub po prostu wzięte z ich serwisu in­formacyjnego.Najbardziej mną wstrząsnę­ły rzeczowe wywody prof. dr. Minkowskiego, Francuza, który wyliczył, opierając się na da­nych z USA, że stężenie 4 mi­ligramów na metr kwadratowy jest już niszczące dla roślin­ności, tymczasem te pestycydy są rozsypywane rozrzutnie, u- żyto ich około 60 milionów ton. Niewinny środek chwastobój­czy zmieniając stężenie staje się, ze względu na arszenik w nim zawarty, trucizną kładącą kres wszelkiej wegetacji j trwa le skaża glebę. Nawet spłuka­ny ulewami gromadzi się, stwa rzając biologiczne niespodzian­ki, przemieszcza się w wyho­dowane jarzyny, godzi w zdro­wie człowieka.Pokazał coraz liczniejsze de­formacje płodowe, noworodki z trzema nogami, bez oczu i ust, niezdolne do życia kijan­ki człowiecze. I nie wiadomo czy jest to degeneracja trwała u matki, czy tylko czasowa. Nikt tego nie badał. Źródła amerykańskie stwierdzają, że doświadczenia czynione na ge- 

nych odniosło rany. Nastąpiło to w czwartek w odległości 11 km na wschód od stolicy.W centrum kraju toczyły się także walki lądowe.Również Wietnam Południo- 
wy był w tym samym terenem starć między zantami a żołnierzami skimi.

Jednocześnie wychodzą

okresie party- sajgoń-
na jaw

dalsze fakty niezwykle brutalnego 
zachowywania się żołnierzy ame­
rykańskich. sajgońskich i wojsk 
sojuszniczych wobec cywilnej lud­
ności Wietnamu Południowego.
KONFERENCJA PRASOWA

W SPRAWIE WIETNAMUW czwartek w Paryżu, po za kończeniu kolejnego cztero­stronnego posiedzenia w spra wie konfliktu wietnamskiego, odbyła się konferencja praso­wa. Przedstawiciele delegacjiRepublikiDemokratycznejWietnamu i Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Republi ki Wietnamu Południowego po nownie wypowiedzieli się prze ciwko tzw. „pokojowym” pro­pozycjom prezydenta N’xona.
PAP 

Nowa książka 
Jerzego KorczakaW tych dniach ukazała się na półkach księgarskich powieść Jerzego Korczaka pt. „Jak na niebie tak i na ziemi”. Czytel­nikom „Głosu” przypominamy, że powieść tę, opisującą pracę i życie współczesnych polskich pilotów samolotów odrzuto- v/ych, drukowaliśmy w odcin­kach i na naszych łamach. zKsiążkę wydało Wydawnictwo Poznańskie w nakładzie 20 000 egzemplarzy, (mf)
Dalszy przypadek 
cholery w Izraelu

W czwartek w obozie dla uchodź 
ców palestyńskich na południe od 
Betlejem zanotowano nowy przy­
padek cholery. (PAP)

neracjach szczurów, wykazały długą skuteczność rozpylanych trucizn.I to jest w całej sesji naj­bardziej potworne, zbrodnia która godzi w bezbronnych, przeciw narodowi — ludobój­stwo dokonywane w łonach matek.Niezmiernie ważne było w referacie prof. Półtoraka stwier dzenie, że do odpowiedzialno­ści przed sąd międzynarodo­wy należy pociągnąć nie sa­mych wykonawców, oficerów ’ żołnierzy, którzy naciskali pal­cem spust czy otwierali wy­rzutnię bombową, ale przede wszystkim leaderów polityki ! amerykańskiej, gdyż oni stwa- ! rzają okoliczności, z jakich ro dzj się zbrodnia. (PAP)
Stypendia fundowane - opóźnione

Jak poinformowano PAP w Komitecie Pracy i Plac — szko 
ly wyższe otrzymały dotychczas z zakładów pracy dopiero ok. 
60 proc, ofert na stypendia fundowane. Sytuacja zmienia się 
jednak na lepsze z dnia na dzień.Opieszałość czy wręcz nie­chęć niektórych zakładów pra­cy do składania wniosków na stypendia fundowane powodu­je dwojakiego rodzaju skutki: z jednej strony studenci upraw nieni do pobierania stypendiów fundowanych nie mają w ter­minie wystarczającej ilości tych stypendiów, z drugiej zaś — zakłady, które nie zgłoszą tych wniosków, zamykają sobie dro gę do zatrudnienia absolwen­tów szkół wyższych. Ustalony w tym roku plan rozdziału ab­solwentów szkół wyższych jest jedyną możliwością zapewnie­nia sobie wysoko kwalifikowa­nych specjalistów na najbliż­sze lata.Plan ten został opracowany w Komitecie Pracy i Płac w lipcu br. Znosi on dotychcza­sowe trzy oddzielne plany za­trudniania absolwentów szkół wyższych. Do tej pory bowiem zakłady „rezerwowały” sobie przyszłych pracowników za po średnictwem stypendiów fun­dowanych, umów przedwstęp­nych i skierowań do pracy. Za kłady atrakcyjne, ponieważ chętnych do podjęcia u nich pracy było zawsze dużo więcej niż wolnych miejsc, nie fundo­wały stypendiów, ograniczając się wyłącznie do zawierania

Wyrok na złodziei
bursztynów

Przed Sądem Wojewódzkim 
m. st. Warszawy zakończył 

dla 
się

i wczoraj proces przeciwko Bogda- 
j nowi Tarczyńskiemu i Adamowi 
I Kociniakowi. Dokonali oni w nocy

z 30 listopada na 1 grudnia 1S69 r. 
kradzieży kolekcji bursztynów, z 
Muzeum Ziemi w Warszawie, któ 
rych wartość oszacowano na ok. 
540 tys. zł. Odzyskane one zostały 
w trakcie śledztwa, chociaż niektó 
re z nich uległy uszkodzeniu.

Sąd Wojewódzki dla m. st. War 
szawy, któremu przewodniczył sę­
dzia Sądu Wojewódzkiego — Jerzy 
Zduńczyk, skazał A. Kociniaka na 
łączną karę 13 lat pozbawienia wol 
ności i 40 tys. zł grzywny, pozba­
wienia praw publicznych na lat 5 
i konfiskatę mienia w całości, na­
tomiast B. Tarczyńskiego skazał 
na łączną karę 10 lat pozbawienia 
wolności, 25 tys. zł grzywny, pozba 
wienia praw publicznych na okres 
lat 5 i konfiskatę mienia w całoś­
ci. (PAP)

Wspólnicy Kryńskiego 
przed duńskim sądemPrzed kilkoma dniami K. Kryński (porywacz samolotu li nii lotniczych „LOT”), przeby wający w więzieniu kopenhas kim, zmienił pierwotne zezna­nia, obarczając współodpowie­dzialnością za porwanie trzech innych pasażerów uprowadzo­nego samolotu, B. Kumalskiego i małżeństwo Jankiewiczów — którzy pozostali wraz z nim w Danii. Oświadczył, że głównym organizatorem i inspiratorem porwania był B. Kumalski, on sam zaś tylko pomocnikiem i wykonawcą.W związku z tym B. Kumał ski i Jankiewiczowie zostali o- sadzeni w areszcie. W dniu 29 października odbyło się wstęp ne przesłuchanie przed sądem. Na mocy decyzji sędziego wspólnicy Kryńskiego zostali wypuszczeni na wolność i będą odpowiadać z wolnej stopy.PAP

Centralna nagroda 
dla gnieźnieńskiego 

teatruJednym z laureatów ogólno­polskiego konkursu pt: „Bliżej teatru” została scena gnieź­nieńska. Organizatorzy konkur su przyznając Teatrowi im. A. Fredry w Gnieźnie centralną nagrodę wzięli pod uwagę do­stosowany do percepcji maso­wego widza repertuar tej sce­ny, ożywioną współpracę teatru z ruchem amatorskim, szkołami oraz terenowymi pla cówkami kulturalno-oświato­wymi, a także Towarzystwem Miłośników Teatru w Gnieź­nie. Do przyznania nagrody te mu teatrowi przyczyniło się także zorganizowanie przez jego dyrekcję dwóch konfe­rencji problemowych poświę­conych upowszechnianiu teatru w szkole oraz w środowisku ro botniczym. (o) 

umów przedwstępnych, które nic ich nie kosztowały. Nato­miast zakłady mniej „atrak­cyjne” mogły zapewnić sobie pracowników wyłącznie za po­średnictwem stypendiów fun­dowanych.Obecnie każdy zakład, który chce w przyszłości zatrudnić absolwentów szkół wyższych, musi złożyć na uczelnię -wnio­ski oferujące stypendium fun­dowane. (PAP)
Aerofłot“ po uprowadzeniu samolotów

Dla zapobieżenia piractwu
Jak podaje agencja TASS, dyrekcja linii lotniczych „Aero- 

fłot” podjęła odpowiednie kroki, aby zapobiec przedostawa­
niu się złoczyńców i potencjalnych przestępców na pokłady 
samolotów, terroryzowaniu załóg i porywaniu samolotów pa 
sażerskich.Na wszystkich lotniskach pa sażerskich ZSRR została -wpro wadzona kontrola pasażerów. Poinformował o tym kierownik Wydziału Stosunków Mięazy-

W Kanadzie - bez zmian
Premier rządu prowincjonalnego 

Quebecu, Robert Bourassa oświad 
czył w czwartek na konferencji 
prasowej, że podstawą zwrócenia 
się przez rząd tej prowincji do 
władz federalnych o ogłoszenie sta 
nu wyjątkowego w wyniku upro­
wadzenia brytyjskiego radcy han­
dlowego Jamesa Crossa i ministra 
pracy w rządzie Quebecu Pierre 
Laporte’a było znalezienie planu 
ekstremistycznego „Frontu Wyzwo 
lenia Quebecu” zgodnie z którym 
członkowie FWQ mieli mordować 
co 48 godzin jedną osobę, aby po­
przeć swoje żądania seperatystycz 
ne.

Mimo długotrwałego stanu wy­
jątkowego, władze kanadyjskie nie 
wiele mogą powiedzieć o losach 
Jamesa Crossa i o sprawcach 
śmierci ministra Laporte’a. Do 30 
października aresztowano 405 osób,
z tego 273 
mowaniu, 
więzieniu.

Agencja

zwolniono po wylcgity- 
a 132 nadal pozostają w

France Presse informu-
je, że sąd przysięgłych w Mon­
trealu skazał w piątek na łączną 
karę 430 lat więzienia 26-letniego 
Roberta Hudona, członka Frontu 
Wyzwolenia Quebecu, jednego z 
23 więźniów, których uwolnienia 
domagają się sprawcy uprowadzę 
nia brytyjskiego dyplomaty, Cros 
sa. (PAP)rótki komunikat zamiesz­czony przez prasę NRD, NRF i Berlina Zachod­niego o porozumieniu między rządem obu państw niemiec­kich na temat wymiany po­glądów w sprawach, których „uregulowanie służyłoby od­prężeniu w centrum Europy” wywołał zrozumiałe zaintere­sowanie.Dla ośrodków propagandy w NRF komunikat ten był peł­nym zaskoczeniem. Jeszcze w przeddzień wiele gazet konty­nuowało rozpoczętą niedawno kampanię propagandową prze­ciwko NRD, która miała na celu zdyskredytowanie polity­ki naszego zachodniego sąsia­da, imputując NRD różnymi sposobami i chwytami rzeko­my upór zmierzający do zaha­mowania procesu odprężenia. W NRF reakcyjne ośrodki pro pagandy liczyły widocznie na krótką pamięć swoich odbior­ców, ponieważ — jak wiado- ' mo — wszystkie inicjatywy

O racjonalną gospodarkę kadrami

Jak oceniać pracowników?
Każdy chce być sprawiedliwie oceniany, wiedzieć, jaka 

jest opinia o jego pracy, jakie ma szanse rozwoju zawodowe 
go i awansu. Ta potrzeba, silniejsza często niż pobudki ma 
terialne, niekiedy nie znajduje niestety, zadośćuczynienia w 
praktyce niektórych zakładów.Próbą zobiektywizowania o- pinii o pracownikach są okre­sowe oceny wprowadzane coraz szerzej do przedsiębiorstw. Naj bardziej przyjęły się one w prze myślę maszynowym.Okresowe oceny mają służyć racjonalnej gospodarce kadra­mi. Dostarczają informacji o po ziomie przygotowania zawodo­wego załogi, wskazują na przy padki wadliwego rozmieszcze­nia kadr, nieprzystosowania do wykonywanej pracy.We wszystkich niemal zakła dach przemysłu maszynowego stosujących ten system — z ini 

cjatywą tą wystąpili psycholo 
dzy i socjolodzy zakładowi. Sto sowany tu tzw. arkusz oceny zawiera zestaw cech charakte­ryzujących daną grupę pra­cowników oraz skalę ocen. Naj częściej ocenie podlegają ja­kość pracy, wydajność, inicja­tywa, współpraca z innymi członkami zespołu, poczucie od powiedzialności, postawa spo­łeczna i zdyscyplinowanie.

Kto dokonuje oceny? Z doświad 
czeń wynika, że stosunkowo naj­
bardziej obiektywne jest ocenianie 
zespołowe, dzięki któremu unika 
się posądzeń o stronniczość i uzy­
skuje wszechstronność informacji 
służących sformułowaniu oceny.

W skład zespołów oceniających 
najczęściej powołuje się bezpo­
średniego przełożonego danego 
pracownika oraz przedstawicieli or 
ganizacji partyjnej i związkowej, 
a ponadto — przedstawicieli ZMS, 
rady robotniczej oraz działu spraw 

osobowych.

narodowych Ministerstwa Lot­nictwa Cywilnego ZSRR Alek sander Biesiedin.Udzielił on tygodnikowi „No ■woje wriemia” wywiadu w związku z niedawnym porwa­niem do Turcji samolotu ra­dzieckich linii lotniczych „An-24”. Lotnicy radzieccy — oświadczył A. Biesiedin — ocze kują, że władze tureckie wy­dadzą sądom radzieckim zbrod niarzy, którzy zamordowali stewardessę, ranili dwóch człon ków załogi i zmusili pilota do lądowania na jednym z lotnisk tureckich, narażając przy tym i pasażerów na śmiertelne nie- I bezpieczeństwo.
Porwanie radzieckiego samolotu pa 

sażerskiego nie jest bynajmniej 
pierwszym wypadkiem piractwa 
powietrznego na międzynarodo­
wych liniach lotniczych — stwier­
dził A. Biesiedin, Stwarza to po­
ważne zagrożenie dla życia setek 
ludzi, zakłóca normalną komunika 
cję powietrzną i naraża na bardzo 
poważne straty towarzystwo lotni­
cze. Wyraża on nadzieję, że wła­
dze tureckie odmówią azylu zbrod 
niarzom, którzy porwali samolot 
radziecki, tym bardziej, że „Aero- 
flot” utrzymuje regularną komuni 
kację lotniczą z Ankarą oraz Stam 
bułem i te nic nie powinno prze­
szkadzać dalszemu rozwojowi tej 
komunikacji. Wydanie zabójców 
byłoby poważnym ostrzeżeniem na 
przyszłość i stanowiłoby wkład do 
wspólnej walki przeciwko piractwu 
powietrznemu — oświadczył A. 
Biesiedin. (PAP)

NRD i,NRF
wymianę1'1 zmierzające do podjęcia roz­mów między oboma państwa­mi niemieckimi podejmowane są niezmiennie przez rząd NRD.Mimo, iż komunikat nie za­wiera żadnych szczegółów, są­dzić należy — i taka jest po­wszechna opinia — że po spot kaniach w Erfurcie i Kassel obecna faza rozmów odbywać się będzie na niższym szczeb­lu. W praktyce wymiana po­glądów między NRD i NRF wkroczy w bardziej robocza fazę. Rozmowy min. Gromyki w Berlinie z czołowymi poli­tykami NRD oraz spotkanie z Scheelem, które nastąpiły po wizycie ministra spraw zagra­nicznych w St. Zjednoczonych i w W. Brytanii, dały powód prasie zachodnioniemieckiej i

Dotychczasowe doświadcze­nia zakładów przemysłu ma­szynowego, stosujących okreso we ocenianie pracowników, po służą do opracowania — na podstawie charakterystyk sta­nowisk typowych w tym prze­myśle — jednolitego systemu. Pracę tę prowadzi obecnie o- środek badań społecznych przy Instytucie Organizacji Przemy słu Maszynowego. (PAP)
M. Spychalski 
w Pakistanie
Dokończenie ze str. 1 

względu na aspekt ekonomiczny, 
ale również z uwagi na możliwoś­
ci skorzystania z polskich doświad 
czeń w dziedzinie odbudowy kra­
ju i jego rozwoju.W godzinach popołudnio­wych Marian Spychalski udał się samolotem na odległy o 90 km od rezydencji prezydenckiej w Rawalpindi teren budowy zapory wodnej w Tarbela. Goś ci z Polski oprowadzał przewód niczący Zarządu Wód i Energe tyld J. A. Khan.M. Spychalski zapoznał się z postępami przy realizacji naj większej obecnie inwestycji w Pakistanie — zapory na rzecze Indus, budowanej w skalnym wąwozie. Budowa, która rozpo częła się w 1968 r., według prze widywań trwać będzie do 1976 roku, jest jedną z największych w świecie. Aktualnie pracuje tu około 14 tys. robotników. O- gólny koszt inwestycji przekro czy 650 milionów dolarów.Po powrocie do Rawalpindi marszałek Spychalski podejmo wał obiadem w hotelu „In- tercontinental” prezydenta Pa kistanu Yahya Khana.

Dalszy program pobytu Mariana 
Spychalskiego obejmuje podróż do 
Lahore — pakistańskiego centrum 
naukowego i kulturalnego, gdzie 
mieści się siedziba uniwersytetu 
pendżabskiego.

W niedzielę po pożegnaniu x pre 
zydentem Yahyą Khanem Marian 
Spychalski uda się na południe Pa 
kistanu do Karaczi.

Małżonka przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Barbara Spychal­
ska, dla której gospodarze przygo 
towali odrębny program odwiedzi 
la m. in. wystawę „Polskie wy- 
brzeże” zorganizowaną przez paki 
stańskie MSZ, ilustrującą wszech­
stronny rozwój naszej gospodarki 
morskiej. (PAP)

Medal gostyńskiego 
ZBoWiD dla „Głosu"Wczoraj odwiedziła redakcję „Głosu Wielkopolskiego” dele­gacja Zarządu Oddziału Powia towego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w Go­styniu — prezes Edwin Piecho 

wiak i sekretarz Jan Mikołaj­
czyk.Nasi goście wręczyli przedsta wicielom kierownictwa redak cji „Głosu” pamiątkowy me­dal, wybity przez gostyńską or ganizację ZBoWiD w 25 roczni cę zwycięstwa nad faszyzmem niemieckim.Zarząd Oddziału Powiatowe­go ZBoWiD w Gostyniu wyróż nił w ten sposób redakcję „Gło su” za zasługi na polu popula ryzacji idei patriotycznych, któ rym służy działalność Związku Bojowników o Wolność i Demo krację. (tk)
zapowiadają 
poglądów zachodnioberlińskiej do speku­lacji na temat ewentualnych skutków wszystkich tych spot* kań w odniesieniu do toczą­cych się rozmów na temat Ber lina Zachodniego.Następne spotkanie ambasa­dorów czterech mocarstw od­będzie się — jak wiadomo w przyszłym tygodniu w dniu 4 listopada. Wznowienie kon­taktów między rządami obu państw niemieckich może o- znaczać również szansę dla wy miany poglądów i w tej spra­wie. Przy całej złożoności prób lemów Berlina Zachodniego jedno jest jednak pewne — bez Niemieckiej Republiki De­mokratycznej niemożliwe jest jakiekolwiek skuteczne uregu­lowanie dyskutowanych obec­nie zagadnień. (INTERPRESS)



Do pałacu prowadzi wiel­ka ozdobna brama, jedy na pozostałość po sta­rym dworskim ogrodzeniu. Przez tę bramę wjeżdżamy na obszerny dziedziniec przed fronton głównego budynku. Pieszo, praktycznie rzecz bio- rąc, można tu wejść w każ­dym miejscu, żaden mur nie strzeże bowiem drogi do 2,5 hektarowego parku oraz same go pałacu. Pałac nie jest spec jalnie okazały i właściwie trud no nawet nazywać ten rzeczy­wiście pięknie położony dwór, tak jak sobie życzył tego jego dawny właściciel — pałacem. Prosta klasycystyczna budowla piętrowa z wysokim podda­szem oraz kolumnowym wejś­ciem powstała w pierwszej po łowię ubiegłego wieku. Dokład niej gdzieś około roku 1830, jak informuje towarzyszący nam tutaj, wojewódzki konser wator zabytków, mgr Jan Pic. Z punktu widzenia architektu ry nie przedstawia on, dodaje konserwator, zbyt wielkiej kia sy. Nie zabytkowe walory pa łacu sprowadziły nas jednak tutaj, ale jego nowe przezna­czenie oraz osoba jednego z poprzednich użytkowników. Jesteśmy bowiem w Kołaczko wie w dawnym dworze Włady sława Stanisława Reymonta, który wkrótce już stać ma się domem pracy twórczej poznań gkich literatów.Nie wszyscy pamiętają, że laureat Nagrody Nobla był pierwszym prezesem poznań­skich literatów. Zgodnie z pier wotnym zamysłem pisarza, któ ry nosił się podobno z zamia­rem przeznaczenia dworu po swej śmierci na dom litera­tów, mają przejąć go obecnie jego mniej sławni koledzy po piórze z Poznania. Dwór w Ko łaczkowie należał do Reymonta pięć lat. Od roku 1920 do 1925, to jest aż do śmierci pisarza. Tradycja głosi, że nabył go właśnie za pieniądze pochodzą ce z Nagrody Nobla, prawda jednak jest inna i, jak to zwy kle bywa, banalniejsza. Nagro da Literacka Akademii Szwe­dzkiej z 1924 roku co najwy­żej pozwoliła mu tylko utrzy­mać zagrożony finansowo
Nie będzie zbędnych urządzeń

„Remo" 
oferuje maszyny

Zakłady Sprzętu Mecha­nicznego w Ostrowie wykazały 38 zbędnych maszyn. W Poznańskiej Fabry Ce Maszyn Żniwnych jest ich 47, w Zakładach „Cegielskie­go” — 135. Wstępne podsumo­wanie efektów pracy komisji, przygotowujących grunt do re formy systemu bodźców eko­nomicznych w przemyśle elek­tromaszynowym Wielkopolski wykazało, że 57 przedsię­biorstw tej branży zgłasza do tzw. upłynnienia 839 maszyn. Powyższe wyliczenia obejmu­ją tylko 3 grupy obrabiarek do metali, . nie obejmują nato­miast innych zbędnych tym przedsiębiorstwom maszyn i aparatów. Poza tym maszyny do upłynnienia zgłaszają tak­że niektóre zakłady branży rolno-spożywczej, ekonomicz­nej, drzewnej i. inne.Powstał problem, co z tymi maszynami robić?Dotychczas przedsiębiorstwa postępowały zgodnie z obowią zującą od lat procedurą. Zgła­szały niepotrzebne maszyny do swoich zjednoczeń, które zobo­wiązane były wykorzystać je w innych podległych sobie za­kładach. Próby te nie zawsze kończą się powodzeniem. Jest to także zjawisko nowe. Daw­niej fabryki chętnie brały ma­szyny, teraz — nie.Przygotowywana reforma sy stemu bodźców ekonomicznych spowoduje zmianę kryteriów oceny pracy przedsiębiorstw. Od nowego roku jednym z głównych mierników pracy fa­bryk będzie nie, jak dotych­czas produkcja globalna, lecz stosunek wartości i jakości Produkcji do wartości posiada­nego majątku trwałego. Toteż obecnie przedsiębiorstwa sta­rają się pomniejszać swój ma­jtek a powiększać produkcję. Dlatego wyzbywają się rzeczy niePotrzebnych, a nowe zakupy C2^ 2 ^żą rozwagą.Wszystko to sprawia, że za- gospodąrowanie zbędnych ma- szyn i urządzeń w ramach ych samych zjednoczeń i re- ortow napotyka na trudności, rzeba więc nieco uchylić mię zyresortowe bariery i dopuś-

Dwór Reymonta w Kołaczkowie.
Fot. — B. Cynalewski

dwór. Bo pisarz miał z tym Kołaczkowem kłopotów co niemiara i wcale drogo musiał płacić za swe, wypominane mu zresztą często przez kolegów z przekąsem, skłonności zie­miańskie. „Co zbierzecie za 
honoraria to zmieniwszy na 
złote przekażcie Bankowi Po­
znańskiemu Ziemstwa Kredy­
towego na podtrzymanie moje 
go Kołaczkowa. Nie wypuszczę 
go już z rąk” pisał Reymont w 1924 r. w cytowanym nie­dawno przez „Życie Warsza­wy” liście do swych przyjaciół pomagających mu uregulować kłopoty finansowe. „Grabski (ówczesny minister RP) przy­
cisnął mnie takim głazem po­
datkowym, że zdaje się być 
wiekiem mojej finansowej 
trumny” pisał ówczesny dzie­dzic Kołaczkowa w innym liś cie adresowanym do Alfreda Wysockiego.

Nie miał więc Reymont w Koła 
czkowie łatwego życia, ale przy­
wiązany był do niego, jak o tym 
świadczą chociażby cytowane li­
sty, ogromnie. Faktem jest też, że 
w pewnym okresie liczył się on 
z możliwością przekazania dworu 

cić do względnie swobodnego przepływu tego majątku mię­dzy poszczególnymi działami i branżami gospodarki.Podstawowym warunkiem powodzenia takiej operacji jest rozpowszechnienie wyczer pującej informacji o zasobach zbędnych maszyn i urządzeń.Potencjalni nabywcy chcieli- by wiedzieć, gdzie te maszyny są, do czego służą, ile razy by­ły już remontowane, w jakim są stanie, i jaka jest ich war­tość faktyczna dziś, a nie jaką miały wtedy, kiedy ‘je kupo­wano.Władze wojewódzkie wiążą znaczne nadzieje z powstałą w ubiegłym miesiącu w Poznaniu ekspozyturą Zjednoczonych Za kładów Remontowych „Remo”. Wprawdzie z nazwy wynika, że głównym zadaniem tej placów ki jest zorganizowanie spraw­nego systemu szybkich i tanich remontów maszyn lecz okazu­je się, że nazwa placówki jest niepełna.„Remo” wzięły na siebie tak że funkcje pośrednika między zakładami w zagospodarowy­waniu ujawnionych rezerw ma szynowych. Ewidencjonuje nie tylko typy zbędnych obrabia­rek. lecz także maszyny nie w pełni obciążone i szuka na nie kontrahentów. Godnym uwagi jest przy tym fakt, że od sa­mego początku soełnia tę funk cję w sposób ofensywny. Nie czeka aż zakłady zechcą same zgłosić rezerwy, lecz wysyła swych ludzi do zakładów i zmu sza ie do aktywności w zago­spodarowywaniu maszyn.Jak powiedzieliśmy, nowa placówka powstała dopiero przed miesiącem. Wprawdzie poczyna sobie śmiało, ale jesz­cze nie zdążyła okrzepnąć. Na razie obejmuje swym zasię­giem tylko zakłady przemvsłu elektromaszynowego i ciężkie­go, lecz władze wojewódzkie chcą iej powierzyć zagospoda­rowanie rezerw maszynowych we wszystkich zakła­dach. bez względu na resor­tową przynależność.
PIOTR CHOJNACKI

dla potrzeb literatów. I w tym 
sensie oddanie go obecnie po 45 la 
tach w ich właśnie ręce ma jakąś 
szczególną wymowę. Po śmierci 
pisarza dwór nie powrócił jedmk 
w ręce ziemiańskie. Do lat woj­
ny posiadłość Reymontowska znaj 
dowala się w posiadaniu znanego 
w swoim czasie chirurga i nau­
kowca poznańskiego prof. Anto­
niego Jurasza, we wrześniu 1939 
roku członka załogi bohatersko 
broniącego się przed hitlerowca­
mi Modlina.Pobyt Reymonta w kołacz- kowskim pałacu upamiętni ta blica z podobizną pisarza, któ ra odsłonięta zostanie uroczy­ście w dniu otwarcia domu pra cy twórczej noznańskiego od­działu ZLP. W jednym z pokoi znajdzie też pomieszczenie ma leńkie Muzeum Reymontow­skie. a właściwie, używając bardziej oficjalnej nomenkla­tury. Izba Pamiątek. Organiza tor i przyszły opiekun tego muzeum pan Antoni Ciszak wyszperał już dla niego po archiwach rozmaite dokumen ty reymontowskie związane przeważnie z latami pobytu pi sarza w Kołaczkowie i admini stracją jego majątku.Dom Ryemontów oglądany od wewnątrz w stanie suro­wym sprawia wrażenie bardzo obśzernego. Osiem pokoi na piętrze obejmą we władanie li teraci. W pomieszczeniach par terowych znajdzie lokum klub- kawiamia, biblioteka oraz wspomniana już Izba Pamią­tek Reymontowskich. Na ra­zie wnętrza świecą pustkami. Ekiny remontowe kładą posa­dzki, porządkują strychy, mon tują instalacje. Słowem odby-

Dokończenie na str. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Gospodarka komunalna na wsi? W świadomości wielu mieszczuchów utrwalił się obraz wsi. gdzie po wo­dę chadza się do źródła, kąpie w cebrzy­ku, pali w piecu chrustem, a za potrze­bą biega za stodołę.Tymczasem w krajobraz współczesnej wsi wplata się coraz więcej nowoczes­nych, wygodnych domków. wyposażonych nie tylko w anteny telewizyjne, ale i w urządzenia wodno-kanalizacyjne, łazien­ki, kuchnie gazowe. Przybywa łaźni, ką­pielisk, pralni, magli itp. Byłoby jednak błędem sądzić, że proces ten przebiega bez oporów natury społecznej i gospodar­czej. Zajmijmy się tymi ostatnimi.
Najważniejszą sprawą jest zaopatrzenie wsi 

w wodę — dla potrzeb ludności i rolnictwa. 
Jak wynika z danych resortu rolnictwa, ma­
my w Polsce 154 powiaty, gdzie występuje 
stały lub okresowy deficyt wody. W 26 powia­
tach ponad 50 procent gospodarstw rolnych nie 
posiada wody we własnych obejściach.

W bieżącej pięciolatce na inwestycje wod­
ne na wsi przeznaczono blisko 4,5 miliarda zło­
tych. Wybudowano za to ponad 2 tys. wodo­
ciągów o długości blisko 5 tys. kilometrów, 
podłączając wodę do około 80 tys. budynków 
mieszkalnych a także około 3 tys. studni, za­
opatrujących blisko 10 tys. gospodarstw.Możną byłoby jednak zbudować znacz­nie więcej. Plan inwestycji nie został zre­alizowany. Dlaczego?Na szarym końcuNie wystarczy mieć pieniądze i dobre chęci. Przekonali się o tym mieszkańcy wsi, którzy zamierzali założyć wodociągi lub budować studnie. Z reguły natrafiali na trudności zaopatrzeniowe. Dość powie­dzieć. że np. dla wybudowania zaplano­wanej w tej pięciolatce ilości wiejskich wodociągów potrzeba było rocznie 4.700 hydrantów, a dostarczono je w ilości 2 900 sztuk. Brakło rur azbestowo-cementowych i żeliwnych, a nawet cementu.

Budowniczowie wiejskich rurociągów bory­
kali się nie tylko z trudnościami materiałowy­
mi, ale i z biurokracją, święcącą tu prawdzi­
we triumfy. Np. zamówienia na znaczną część 
materiałów metalowych, elektrycznych i izo­
lacyjnych trzeba było składać za pośrednictwem 
centrali zaopatrzenia podległej resortowi prze­

mysłu ciężkiego, choć wieś posiada swoją cen­
tralę, specjalizującą się w zaopatrzeniu rolni­
ctwa we wszystkie potrzebne materiały. Takie 
sięganie „lewą ręką do prawego ucha” powo­
dowało zbędną papierkową robotę, podnosiło 
koszty, wydłużało terminy dostaw. W rezulta­
cie wiejski klient lądował na szarym końcu 
listy przydziałów.Była to jedna, ale nie jedyna, przyczy­na przedłużania cyklu budowy wodocią­gów, wynoszącego u nas 5 i więcej lat. Marnotrawstwo środków, brak dyscypli­ny i podobne słabości większości przed­siębiorstw, zajmujących się zaopatrzeniem rolnictwa w wodę, stanowią kolejna prze-

Kłopoty 
sołtysa

Kierdziołka
szkodę. Przedsiębiorstwa te stały się zre­sztą przedmiotem ostrej krytyki ze stro­ny środowisk wiejskich. Spowodowało to ostatnio dość zasadnicze zmiany organi­zacyjne. Połączone w jeden organizm, przedsiębiorstwa elektryfikacji wsi i za­opatrzenia w wodę przeszły weryfikację kadry pracowniczej.^wprowadza się na szeroką skalę nowoczesne metody pracy.Gospodarz pilnie poszukiwanyObok wody sprawą numer dwa na wsi jest gazyfikacja. W tym roku już ponad 200 tys. odbiorców wiejskich korzysta z gazu płynnego. Jest to oczywiście kropla w morzu aktualnych potrzeb. Ale naw" i przy tak skromnym programie mnożą się trudności. Jedną z nich jest napeł­nianie zbiorników gazem. Sprawami pro­

dukcji, dystrybucji i rozdziału gazu płyn­nego zajmują się u nas trzy piony: re­sort górnictwa i energetyki. Centrala Pro­duktów Naftowych oraz spółdzielczość. Lecz — gdzie kucharek sześć, tam nie ma co jeść: wiejski klient jeździć musi do miasta, by nabić butlę; zaopatrzenie w gaz jest nieregularne, w niektórych rejo­nach wręcz złe. Zniechęca to wiejskiego konsumenta i odstrasza od korzystania z gazu. Postulat przekazania w jedne ręce gospodarki gazem płynnym jest nader słuszny. Proponuje się, by CPN urucho­miła specjalne cysterny, które regularnie kursowałyby po ośrodkach wiejskich, do­wożąc tam i na miejscu ładując gaz.
Wiejska gospodarka komunalna poszukuje 

aktualnie gospodarza. Wodociągi i urządzenia 
sanitamo-kanalizacyjne wymagają konserwa­
cji. Nie ma się tym komu zająć. Gromadzkie 
rady narodowe nie dysponują odpowiednimi 
funduszami, a jeśli nawet opodatkuje się na 
ten cel ludność wiejską, to kto będzie wyko­
nywał te prace?

Ostatnio mówi się o przekazaniu gospodar­
ki komunalnej na wsi w ręce wyspecjalizo­
wanych przedsiębiorstw powiatowych. Celo­
wość takiej reorganizacji jest jednak kwestio­
nowana przez fachowców, którzy wskazują, że 
i w wielu miastach stan gospodarki komunal­
nej pozostawia dużo do życzenia. Obciążenie 
ich dodatkowymi zadaniami dla wsi nie po­
prawi tam sytuacji, ale pogorszy ją w mieście.Najrozsądniejsze wydaje się powierze­nie opieki nad stanem technicznym urzą­dzeń komunalnych na wsi przedsiębior­stwom działającym już w rolnictwie — POM, brygadom remontowo-budowlanym PGR itp. Mogłyby one, dysponując od­powiednio zwiększonym potencjałem za­spokoić aktualne potrzeby wsi w tej dzie­dzinie.Jedno jest bezsporne: w aktualnej sy­tuacji nie można zwlekać z rozsądnym i racjonalnym rozwiązaniem tego złożo­nego problemu.

JERZY SOKOŁOWSKI

Ogromne przemiany, jakie dokonały się w świado­mości współczesnych Po laków zmieniły naszą ocenę poi skiego patriotyzmu. Nie ulega przecież , wątpliwości, bo to po twierdza nasza historia i lite­ratura, że u nas dominował pa­triotyzm typu lirycznego, uczu ciowego, niekiedy sentymental nego. Już Norwid zwrócił na to uwagę, że Polak jako patrio ta — to potęga, ale jako oby­watel — członek społeczeństwa — to niewiele. Miał tu na my­śli poeta-myśliciel fakt, że na­si rodacy łatwo się unosili u- czuciowo i nawet porywali pod wpływem zapału patriotyczne go do wielkich czynów, ale na co dzień, we współżyciu wza­jemnym czasu pokoju, nie wy­kazywali ani tego napięcia wo li, ani umiejętności, którymi się odznaczali inni.Czy koniecznie potrzebujemy nadzwyczajnych podniet, aby wykrzesać z siebie zapał, e- nergię, najwyższy wysiłek? Czy więc nasz patriotyzm ma przypo minąć słomiany ogień, jak to przysłowiowo się mówi?Widzę taki kierunek wycho­wania współczesnego Polaka, aby w jego świadomości do e- lementu uczuciowego i moral­nego, które zawsze wchodzą do pojęcia patriotyzmu, doszedł ja ko równoprawny czynnik ele­ment intelektualny i ideowy oraz czynnik woli. Musimy zro zumieć, że współczesna epoka wymaga od nas przede wszyst­kim umiejętności, wykształce­nia, pracy, zdolności wyzwala­nia pełni talentu i siły twór­czej. Nie stać nas na pracę na pół obrotach. Nie stać nas na marzycielstwo i przeżywanie hi storii. Z historii mamy czerpać doświadczenie i ostrzeżenie, jak unikać błędów. Dlatego oczy­wiście do wychowania patrio­tycznego należy i musi należeć wychowanie historyczne. Oczy­wiście prowadzone selektyw­nie, wydobywające istotę rze­czy, ukazujące prawidłowości rozwoju społecznego, przedsta wiające zalety i wartości na­szych przodków, ale ostrzegają ce przed ich wadami.Nie wykluczając więc, lecz rozwijając czynnik historycz­ny w wychowaniu patriotycz­nym, mamy żyć pełnią możli­wości we współczesności i nie tracić z oczu przyszłości. W wy 

chowaniu patriotycznym mówi się wiele o wzorcach. Z pew­nością mówi się słusznie. Ale tu mam propozycje: ukazujmy częściej wzorce współczesne, lu dzi żywych, działających wśród nas. Nie bójmy się tego. Prze­cież wzorzec do naśladowania to niekoniecznie ideał, bo ideał jest zasadniczo nieosiągalny. Przez wzorzec rozumieć musi­my żywy obiekt, z jego trudno­ściami, walką, kłopotami. Bar­dziej idzie zresztą o postawy wzorcowe, a mniej o honorowa nie ludzi.Pięknie i słusznie mówimy, że Polak winien nauczyć się czynnego patriotyzmu i świad­czyć na jego rzecz w życiu co­dziennym. Ale jak to osiąg­nąć? Czy tylko przez werbalne zachęty i przemowy? Nie. Prze
mTó dzi

de wszystkim przez taką orga nizację życia, aby inna posta­wa nie mogła się manifesto­wać. A więc bądźmy konsek­wentni w pochwale postaw po zytywnych, ale operujmy też naganą postaw ujemnych. Nauczmy się wzajemnie od najmłodszych lat przeciwsta­wiać naciskowi i modzie cwa­niactwa, nieróbstwa, obojętnoś ci na dobro powszechne. Od szkolnej ławy wdrażajmy takie nawyki, aby kolektyw klasowy nie zachwycał się wagarowi­czem, nierobem, ordynusem, ale umiejąc mu się przeciw­stawić darzył szacunkiem ucz­nia pilnego, pracowitego, praw domównego, zaangażowanego. A w pracy zawodowej? Nie mam tu doświadczenia, ale z obserwacji sądząc, należy postę pować podobnie.Dobra robota — to bardzo ważne kryterium oceny, czy ktoś jest patriotą. Oczywiście dotyczy to każdej pracy. Żarów no fizycznej jak i umysłowej, zarówno kierowniczej, jak i najprostszej. Jest dość zadzi­wiające, że mamy setki tysię­cy ludzi z wyższymi studiami, a więc oświeconych na świato wym poziomie, mamy setki ty sięcy ludzi ze średnim wyk­ształceniem, a tak wiele mamy braków. Dlaczego wykształce­nie nie zawsze wpływa na pod niesienie obowiązkowości, na bardziej obywatelskie postępo

wanie, patriotyczne zaangażo­wanie? Czyżby szkoły nieumie jętnie wdrażały do życia pa­triotycznego? Używam słowa „wdrażały”, bo w tym widzę istotę rzeczy. Mówimy przecież wiele o wychowaniu obywatel skim, ale bardziej ufam właś­nie wdrażaniu, poprzez czyny, uczestnictwo w życiu społecz­nym, świadczenie na co dzień.Inna sprawa — poczucie niż szóści. Coraz częściej słyszę na rzekania, że inne narody potrą fią lepiej gospodarować, lepiej się rozwijać. I chyba słuszne jest mniemanie, że jeśli Polacy narzekają na swe braki, to nie robią tego z braku patriotyz­mu, ale właśnie z odczuwane­go patriotyzmu. To patriotyzm każę nam się wstydzić, jeśli do wiemy się, że mamy np. niższą wydajność pracy od innych na rodów. Myślę że w nauce i wdrażaniu czynnego, aktywne­go patriotyzmu pomaga dobra organizacja, ona daje efekty namacalne, zachęca do wysiłku, stwarza bodźce. Stąd wniosek, że oświecony, nowoczesny pa­triotyzm nie może się obyć bez wiedzy, nowoczesnej organiza­cji, nowoczesnego ustroju. My wybraliśmy już ustrój nowo­czesny, ale nie zawsze i nie wszyscy potrafimy zrozumieć to sprzężenie między patrio­tyzmem a socjalizmem. Skoro istnieje ustrój zapewniający równość startu, równość — w proporcji do wkładu pracy — podziału dochodu narodowego, to winniśmy być świadkami równego uczestnictwa w wysil ku pracy na rzecz ogółu — czy li przetłumaczonego na język praktyczny patriotyzmu.Sądzę wreszcie, że wielu lu dzi kieruje się motywacją pa­triotyczną i ma dobre intencje, ale nie wszyscy oni stosują kon sekwentnie i skutecznie swój patriotyzm. Można przecież w intencji, w zamiarze kierować się uczuciem patriotycznym, a przez błędne zaangażowanie społeczne czy nieumiejętnc'ć lub brak woli i dyscypliny o- bywatelskiej — obiektywnie nie tylko nie przynosić korzyś­ci ojczyźnie, ale nawet opóź­niać jej rozwój.Idzie tylko o to, aby słuszne hasła i zasady realizować. Od najmłodszych lat wdrażając na sze społeczeństwo do zorgani­zowanej, zdyscyplinowanej po czuciem wewnętrznej koniecz­ności, ambitnej aktywności, któ ra by zapewniła Polsce odpo­wiednie miejsce w świecie.
EWA BYRZYKOWSKA

Liceum Ogólnokształcące 
w Gnieźnie



NASZE ROZMOWY

NIC BEZ POGŁĘBIANIA WIADOMOŚCI
Wawrzyn Łupicki należy do tych pracowników budowlanych, 

którzy rozumieją potrzebę wykorzystywania możliwości po­
głębiania kwalifikacji zawodowych. Pracuje w Poznańskim 

Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysłowego, które istnieje
Już ćwierć wieku. Najpierw był m urarzem
siębiorstwie Budowlanym, 
mysłówka”.

w Społecznym Przed-
z którego wywodzi się obecna „prze-— To były naprawdę trudne lata — wspomina lata dźwiga­nia Poznania z ruin obecny mistrz budowy. Wawrzyn Łu­picki. — Wprowadzenie do bu. downie twa mechanizacji wyma gało fachowców. Dlatego też w przedsiębiorstwie, a także cen­tralnie, organizowano szereg kursów dokształcających. Ko- rzystało z nich wielu pracow­ników. również ja.

— Posiadając dodatkowe kwa­
lifikacje i długoletni staż, zaj­
muje się pan zapewne szkole­
niem młodych pracowników?— Nawet nie zliczę, ilu mło­dych przygotowałem do zawo­du, sporo z nich zajmuje już stanowiska majstrów. W każ­dej brygadzie mamy teraz mło dzież. Nie narzekam na nią. Na ogół jest chętna do pracy i po . wierzone jej obowiązki wypeł­nia sumiennie. Bodźcem mate­rialnym dla młodych i dla resz ty pracowników stał się na bu dowie tak zwany fundusz maj­stra. Istnieje on od zeszłego ro ku. Zależnie od uznania dy­rekcji przedsiębiorstwa, pewną kwotę otrzymuje do dyspozy­cji mistrz. Korzystam z tego u- prawnienia. Pomaga mi ono głównie wtedy, gdy chodzi o przyspieszenie prac na budo­wie. Za zwiększenie wydajno­ści pracy robotnicy mogą bo­wiem uzyskać dodatkową pre­mię.

— Czy szkolenie młodych przy­
nosi oczekiwane efekty?— To złożony problem. Oczy wiście, zdecydowana większość

kończy wszelkie kursy z dobry mi wynikami. Ale nie zawsze młodzi pozostają później naszy mi pracownikami. Budujemy różne obiekty nie tylko w Poz­naniu. także na terenie Wielko polski. Miejscowi młodzi ludzie zgłaszają się do pracy i pozo­stają na budowie do czasu jej zakończenia. Z chwilą jednak przekazania danego zakładu przemysłowego do użytku — wielu staje się jego pracowni­kami, a my znów pozostajemy bez pracowników. I w części wszystko zaczyna się od nowa...
— Słyszałam, że w zeszłym ro 

ku zdobył pan drugie miejsce w 
konkursie? W jakim i na czym 
on polegał?— Dwa lata temu w trosce o poprawę stosunków między­ludzkich ogłoszono konkurs na najlepszego opiekuna młodych pracowników’. ZMS-owcy, a jest ich w przedsiębiorstwie sporo, w’ybierają spośród mi­strzów najlepszych, a więc ta­kich, którzy poświęcają mło­dym dużo czasu, chętnie ich uczą. W zeszłym roku właśnie

Wawrzyn Łupicki: „...Nawet nie 
zliczę, Hu młodych przygotowa­

łem do zawodu..."
Fot. — K. Przychodzki

m łodzi przyznali mi drugiemiejsce. Bardzo mnie to ucie­szyło.
— Każda prawie budowa wa­

szego przedsiębiorstwa jest inna, 
nietypowa. Pomysły racjonaliza­
torskie mają więc tu szczególne 
znaczenie. Czy jest pan również 
racjonalizatorem?— Pracując 24 lata w jednym przedsiębiorstwie, na. dziesiąt­kach obiektów, wspólnie z ko­legami poczyniliśmy szereg u- sprawnień. Obecnie na budo-

wie WSR wprowadziliśmy je- j den z pomysłów racjonalizator- I skich. Do jego opracowania * przyczynili się kierownik bu- | dow-y inż. Andrzej Prądzyński, i starszy technik budowy — El- § żbieta Kaczmarek i ja. Pomysł | polega na całkowitym wyelimi- | nowaniu przy wykonywaniu | ław fundamentowych tak cen- | nego surowca, jakim jest drew no. Zaoszczędzimy na tej kon­kretnej budowie około 100 000 złotych. Opracowujemy drugi pomysł racjonalizatorski doty­czący między innymi zamiany rusztowań stałych na' wiszące. Będzie to wspólne dzieło kie­rownika budowy, brygady cie­śli Skorupskiego i moje. Budo­wa WSR ma dla mnie szcze­gólne. bardzo osobiste znacze­nie. Mój syn jest studentem piątego roku tej właśnie uczel­ni.Rozmawiała
ANNA SIEKIERSKA ■

Cenię pisarstwo
Broszkiewkza i gdy­
bym miał wybierać, 

nie Jestem pewien, postawił 
bym raczej na dramat czy na 
prozę? Bo oto nowy tom pro 
Zatorski, powieść „Długo i 
szczęśliwie", ambitna w za­
mierzeniach, odważna, doty­
kająca niejednych nabrzmia­
łych problemów, przy tym 
jak na powieść polityczną, 
mądrze optymistyczna. Szmat 
czasu i wydarzeń kazał Brosz 
kiewicz przeżyć swemu boha 
terowi, staremu lewicowco­
wi. Rzutnią na to życie i Le­
giony z finałem 1918 roku, i 
polskie pogmatwane dni mię 
dzywojenne, a potem Hiszpa 
nia, znów Polska z dramałycz 
nym wrześniem 1939, fronty 
wojenne, wreszcie czas pow 
stawania i tworzenia, jakże 
trudneao, nowej pańsłwowoś 
ci. Podkreślam te główne po 
lityczne słupy milowe, by 
wskazać na ambicje pisarza i 
zakres tematu. Br oszklę wic z 
realistycznie potraktował bo 
hałera, w złym i dobrym, ale 
dał mu w jednym siłę naj­
większą — nie czyniąc go po 
datnym na łzw. podmuchy hi 
storii, ale każąc je oce­
niać i dokonywać wyboru. 
Ciekawa, ze swadą pisana to 
książka, pełna i wewnętrznej 
pasji i nieco lirycznej reflek 
sji.

Są pisarze o swoistym sty­
lu, o własnym, bardzo osobi 
słym stosunku do świata i 
bardzo właśni w tego świa­
ta interpretacji. Do takich pi­
sarzy należy Jerzy Ficowski. 
Obdarzył nas ostatnio uro­
czym łomem mikroskopij­
nych opowiadań „Czekanie na 
sen psa", gdzie realia nie 
mogą istnieć bez fantazji, 
gdzie poetycka, pełna subłel 
nego, ciepłego liryzmu otocz 
ka towarzyszy każdemu wy­
darzeniu i każdej myśli. Pięk 
na, zwiewna, wysokiej klasy 
to proza poetycka, a przy 
tym niebłaha, głęboka, wy­
zierająca spoza niej filozofia 
życiowa. Serdecznie zalecam 
te opowiadanka, urocze, 
przez doskonałego majstra 
robione miniaturki.

Z ksiqżkq na ty

Proza polska
Jestem od lat zagorzałym 

zwolennikiem prozy Mariana 
Promińskiego. Chciwie więc 
zabrałem się do lektury tomu 
wybranych opowiadań „Dru­
ga Modrzejewska i inne opo 
władania", gdzie obok naj­
celniejszych, wcześniej już 
publikowanych utworów zna­
lazło się kilka nowych. Jest 
to proza przemyślana, cyze­
lowana, nieco przewrotna. 
Jest to pisarstwo wyrosłe z 
dużej znajomości życia, peł­
ne życzliwej ludziom, jakby 
nieco zadziwionej zadumy. 
Przy tym pisarstwo nader 
realistyczne, dalekie od udziw 
nień i epafacji formą.

„Wdzięczność. Miłosier­
dzie", to czwarta już książ­
ka Adama Augustyna, które­
go debiut łomem „Orzeł i 
orzełek" wywołał w swoim 
czasie duże poruszenie w kry 
tyce. W kolejnych łomach pi 
sarz len „sprawdza się", do­
wodzi coraz pełniej miary 
swego talentu, konsekwent­
nie realizując własną formu­
łę swej wypowiedzi, szukając 
swojego stylu, własnego gło 
su. Oba opowiadania łomu, 
wsparte o realistyczne co­
dzienne wydarzenia, mają 
głębsze, psychologiczne pod 
łoże. Augustyn nie szuka nad 
zwyczajności, jemu zależy, 
by w zwykłych, tzw. szarych 
ludziach, w ich losie, odna­
leźć szersze, głębsze tło. 
Warto zwrócić jeszcze uwa­
gę na styl, bardzo własny te 
go autora i na jego bogate 
słownictwo, rzecz coraz w na 
szej literaturze rzadszą.

A oto zupełnie inny przy­
kład podejścia do tematu. Mi 
niałury reportażowe, czy ra­
czej opowiadania Jacka Stwo 
ry — „Szukam panny Emi­
lii". Niecodzienne są zbiegi 
okoliczności, które zepchnęły 
bohaterów na łzw. margines 
społeczny, nie ma w nich ły 
powości ani losu ani słosun-

ku do jego zrządzeń. Stwo­
ra nie szuka jakiegoś uni­
formu psychologicznego, sta 
wia na indywidualizm, na od 
rębność reakcji i życiowych 
koncepcji. Czasem leciutko 
zakpi. Dużo tu ciepła, wyro­
zumienia, dużo pola na zadu 
mę i autora i z kolei czytel­
nika. A w sumie w łych nie­
wielkich opowiadaniach zam 
knięły zosłał spory szmat ży 
cia.

I jeszcze o dwóch wzno- 
wieliiach. Pełnej pasji, humo­
ru, kpiny, ale dobrotliwej, po 
wieści Tadeusza Kwiatkow­
skiego „Baba z piekła ro­
dem”, niby to rodem z Fran­
cji, ale wypisz wymaluj tkwią 
cej w polskim plemieniu, oraz 
Kornela Makuszyńskiego „Sza 
leństwa panny Ewy".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK
16.44 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”. W programie m. in. 
film o przygodach psa Augie 
Doggie oraz goryla Magilli.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.45 — „Gołąbek” — impreza po­

etycko-muzyczna. Film prod. 
czechosłowackiej.

18.15 — „Sztafeta reporterów” (Z 
Krakowa).

18.55 — „Nowości ekranu”.
20.05 — Teatr TV: Carl Ztitkmayer 

„Kapitan z Kopenick”. Prze­
kład — Władysław Krzemiński. 
Reżyseria — Józef Słotwiński.

21.40 — Ludwik van Beethoven —

18.35 — „Gramy o telewizor” — te­
leturniej.

19 — Kronika Tygodnia.
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo-

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV Stanisław

.11 Symfonia D-dur op. 36”.
Państwowa Orkiestra NRDGra 

pod dyr.

10.30 i 20.05
radziecki

Kurta Masura.
WTOREK

— „Rzeka Posępna”
film fab. cz. I (od

16 1.).
16.40 — TV Ekran młodych (z War­

szawy. Krakowa i Gdańska).
18.25 — „Kadrowe przetargi”.
19 — „Sportowe obrachunki”.
21.25 — „Kontakty”.
21.55 — „Minstrel show” — angiel­

ski film rozrywkowy.
Środa

10 i 21.15 — „Obiad u Swithinsa” — 
ode. IV filmu z serii: „Saga z 
rodu Forsy tów”.

16.30 — Mecz piłki nożej o Puchar
Zdobywców
nik” (Zabrze) 
(Izmir).

Pucharów „Gór-
.Goeztepć”

18.15 — Dla młodych widzów
.Latający Holender poła'

wiacz ciekawostek morskich”.
18.40 — „Batuta dyrektorska”.
19 — Mecz piłki nożnej o Pu­

char Klubowych Mistrzów Eu­
ropy Legia (Warszawa) — Stan­

dard (Liege).
22.05 .Światowid” — magazyn

wydarzeń międzynarodowych.
CZWARTEK

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Przy 

gody sir Lancelota”.
17.40 — Dla młodych widzów — 

..Zrób to sam”.
17.55 — Reportaż z cyklu: „Morskie 

spotkania” — ,,W Morskim Biu 
rze Prognoz” (z Gdańska).

18.25 — Giełda piosenki.
18.55 —
19 —

nem’
20.05 —

.Przypominamy, radzimy”. 
„Rozmyślania nad roż-

.Mumia” — amerykański
film fab.

21.15 — Program muzyczny poświę 
eony twórczości Ludwika van 
Beethovena.

21.50 — „Lektury współczesne” — 
przed kamerą Wacław Sadkow­
ski.

PIĄTEK
9.30 j 20.05 — „Wspólne upodoba­

nia” — film z serii „Szczęście 
małżeńskie”.

9.55 — „Mumia” — amerykański 
film fab.

16.40 — Dla dzieci — „Fora na Te-
lesfora”. 
kancie” 
Film z

..Zagraj mały muzy- 
— program z Brna, 
serii „Buratino” pt.

„Tam gdzie zimą jest lato” 
T7.40 — „Nie tylko dla pań”. 
18.05 — „Dialogi historyczne”.

Przybyszewski — „Gody życia”. 
F.eż. — Maciej Prus. Wykonaw­
cy: Ewa Milde, Joanna Grzesz- 
kowska, Halina Łabonarska, 
Wanda Ostrowska, Dominika 

Stecówna, Ewa Szenic-Mirska, 
Janusz Michałowski, Cezariusz 
Chrapkiewicz, Marek Kostrzew- 
ski, Wojciech Standełło, Janusz 
Szydłowski (Poznań).

SOBOTA
i — Parada wojskowa i manife­

stacja z okazji 53 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej. 
Transmisja z Placu Czerwonego
w Moskwie.

11.25 i 20.20 „W okopach Stalingra­
du” — radziecki film fab.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „For­
my i metody upowszechnienia 
wiedzy i postępu w rolnictwie”.

15.55 — Film krótkometrażowy. 
(lok).

16.15 — „Kronika Tygodnia” — wy­
danie okolicznościowe.

16.49 — Teatr Młodego Widza.
17.50
18.15

.Spotkania z przyrodą’ 
„Orkiestra wojskowa”

film prod. radzieckiej.
18.35 — „Pegaz” — przegląd kul­

turalny”.
20.10 — Przemówienie Ambasado­

ra ZSRR z okazji 53 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

22.20
23.20

8.15

— Program estradowy.
— Nowela.

NIEDZIELA
— TV Kurs Rolniczy — „Czy

i jak inwestować w gospodar­
ce”?

8.50 — „Przypominamy, radzjmy”.
9 — Dla Młodych Widzów —

„Klub Śmiałych — Wielka po­
dróż”.

9.30 — Dla Młodych Widzów — 
„Znajda” — radziecki film fab.

10.25 — „Piosenka dla Ciebie”.
11.20 — Polska Kronika Filmowa.
11.30 — „Golf” — Delta na prostej 

— reportaż.
12.15 — „Leśni szperacze” — film 

TVP.
12.30 — Szlakami zabytków.
13

14 
14.30

— Dymitr Szostakowicz — 
XII Symfonia — „Rqk 1917”. 
Wykonanie — Orkiestra Pań­
stwowej Filharmonii Śląskiej 
pod dyr. Daniła Tjulina.

.Przemiany”.
— „Wars contra Uniwersał”

— teleturniej (Warszawa — 
Łódź),

15.30 — Teatr Młodego Widza — 
Franciszek Fenikowski — „Baśń 
gdańska”. Adaptacja — Alina 
Korta. Reżyseria — Joanna 
Koenig.

16 — Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo I ligi Górnik (Zabrze) 
— Legia (Warszawa).

17.50 — Studio 63: Adam Mickiem# 
wicz — „Pan Tadeusz” księga I 
— „Gospodarstwo”. Realizacja

i reżyseria — 
kiewicz.

Adam Hanusz-

18.40 • 
ria’

,Goście z Hotelu „Victo-
- reportaż z Krakowa.
„Angelo — nic ci się nie

stało” — angielski film TV.
— Mecz hokejowy Polska — 

NRF. Eliminacje do Mistrzostw 
Świata w Monachium. Magazyn 
soortowv.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i ok. 22.30 z wy­
jątkiem soboty i niedzieli, (b)

'plastyka

Propozycja dla handlu i przemysłu
Coraz częściej forują sobie drogę do sal 

wystawowych plastycy — przedstawiciele 
dyscyplin projektowych. Dotąd jednak ich 

udział w wystawach ograniczał się na dobrą 
sprawę niemal wyłącznie do zbiorowych ekspo­
zycji w ramach sekcji czy całego okręgu, przy 
czym nie wynikało to już tyle z niedoceniania 
wagi tej plastyki, co raczej z braku dostatecznej 
liczby realizacji, która by upoważniać mogła pro­
jektanta do zorganizowania indywidualnej wysła 
wy.

Rafał Jasionowicz sprawy wzornictwa przemy­
słowego i grafiki traktuje jednak poważnie i nie 
miał w związku z tym tych kłopotów. Przygoto­
wana pod jego kierunkiem ekspozycja sprawia 
korzystne wrażenie. Jasionowiczowi nie sposób 
odmówić inwencji plastycznej i pomysłów. Umie 
posługiwać się obrazem, czuje sły| łechnicysty-

cznej epoki, potrafi reklamować towar i trafić do 
przekonania klienta. Na plan pierwszy na wysta­
wie w „Arsenale" wysuwają się projekty kopert 
na płyly oraz grafika dla potrzeb teatru lalkowe­
go „Marcinek". Osobny rozdział stanowią pro­
jekty jakże deficytowych jeszcze u nas opakowań 
szklanych. Jasionowicz jako projektant Ośrodka 
Projektowania Opakowań Szklanych ma na tym 
polu właśnie szczególnie duże możliwości.

Niektóre spośród zaprojektowanych przez nie­
go opakowań dla produkcji eksportowej nasze­
go przemysłu monopolowego oraz kosmetyczne­
go istotnie nife ustępują już zachodnim. A to wie 
le, zważywszy jak długo nie docenialiśmy w 
ogóle wagi opakowań w naszym handlu i jak da­
leko w tej właśnie dziedzinie pozostaliśmy za in­
nymi w tyle.

O. B.

W DOMU 
REYMONTA
Dokończenie ze str. 3 wa się tu to wszystko, co po­przedza wyposażanie wnętrz w meble i sprzęty domowe. Funduje je literatom Minister stwo Kultury i Sztuki. Niestru dzony nasz przewodnik, gospo darz powiatu wrzesińskiego, towarzysz Józef Cichowlas o- prowadza nas po wszystkich izbach, dopytuje wykonawców o stan robót, śledzi harmono­gram prac i tempo robót. Ko­łaczkowo — mówi I sekretarz KP PZPR we Wrześni — Jó­zef Cichówlas, ma stać się w przyszłości sławne na \całą Wielkopolskę nie tylko ze względu na pałac, literatów i tradycje reymontowskie. Pers pektywy wsi są wyjątkowo po myślne.

W tej właśnie wsi, znanej z do 
skomałych wyników produkcyj­
nych oraz dużego rozmachu po­
czynań oświatowych, zlokalizowa 
ny został wzorcowy ośrodek u- 
słag. Tylko sześć wsi w całym 
kraju wytypowano w pierwszym 
etapie do tak kompleksowego wy 
posażenia w sklepy wszelkiego ty 
pu oraz punkty usługowe. Prace 
te rozpoczęły się, i w samym tyl 
ko roku 1971 pochłoną ponad 1,5 
miliona złotych.

Oglądamy makietę przyszłego 
! centrum usługowego Kołaczkowa 

opracowaną przez specjalistów z 
Wojewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej pod kierunkiem jnż. Zyg 
munta Kuczyńskiego.W świetle tej wstępnej wi­zji architektonicznej Kołacz­kowo bardziej kojarzy się nam ze zurbanizowanym ośrodkiem miejskim niż tradycyjną wsią, taką jaką oglądał ją po raz pierwszy przed 50 laty chłop­ski pisarz Władysław Rey­mont, honorowy obywatel zie mi wrzesińskiej — laureat Na grody Nobla.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

WITOLD POPRZmi
HEC PRZED 
DWUNASTA

Opowiedziałem do końca wypadki ubiegłego dnia, o tym, 
jak zwabiłem słarego ‘ wpadłem w zasadzkę, urządzoną 
przez obu Koburgów i wreszcie złożyłem mu na biurku to, co 
znalazłem w k'eszeniach łrzech zastrzelonych.

Admirał powybierał pieniądze i wręczył mi:
— To pańskie, należy się panu nagroda.

'— Dziękuję, panie admirale, ale... nie przyjmę, bo...
— Bo co?
— Bo wołałbym stopniowo zarobić na order z ręki pana 

admirała. Ten co mam, z łaski nieboszczyka generała Koeni­
ga mało mnie cieszy, bo... zbył wielu ludzi go dostało.

— Bierz pan pieniądze, poruczniku, jedno drugiego nie 
wyklucza. A teraz, panie poruczniku, Czechy! Jest osiemdzie­
siąt zgłoszeń, daję wykładowcy pięćdziesiąt marek za wie­
czór, ale ma to być dobry wykładowca i rodowity Niemiec.

— A rodowita Niemka z Lidie może być?
— Oczywiście.
— W takim raz!e kursy może pan admirał uważać za załat­

wione. Tu będą czy tam?
— Tam. Tiller ma dyspozycje.
Prosto z Charlołłenburga pojechałem na uniwersytet i po 

wykładach porannych zahaczyłem Bogomoljewa i Ritę:
— Co nowego?
— No... owszem mam dla ciebie różne ciekawe sprawy, 

ale... to może ja wpadnę do ciebie?
— Dobrze. Na razie chciałbym cię zapytać, czy podjęła­

byś się uczyć oficerów języka czeskiego?
— 209 —

— Czemu nie? Za ile?
— P-ęćdziesiął marek za wieczór.
— Doskonale! Borys, nie cieszysz się?
— Nie. Ja bym wołał, żeby Heinz zaproponował mi lekcje 

rosyjskiego za łę cenę. To, że ja będą żył z łwojego far­
tuszka wcale mnie nie cieszy, choć w tym fartuszku będzie 
pełniej.

— N:e bądź głupi, pomożesz mi w czym innym. He łych 
włeczoićw miesięcznie?

— Myślę, że co najmniej piętnaście, bo to sprawa pilna. 
Abwehra uczy się pilnie i niedługo będzie wybierać z uni- 
wersyłefu wszystką języki sąsiedzkie: francuski, włoski, cze­
ski, polski...

— Toć włoski nie „sąsiedzki", bo Austrią przegrodzony.
— Mimo to jest brany w rachubę. Więc Rita, zamelduj się 

jutro do pułkown ka Tillera na Denhoffstrasse przed wykłada­
mi. Będę w pokoju 312, gdybyś mnie potrzebowała.

Ze słołówk uniwersyteckiej pojechałem do domu, gdzie za­
raz po mnie zjawiła się Truda.

— Admirał dał mi nagrodę, wrzuć to na swój rachunek, bo 
wy teraz we dwoje będziecie więcej pieniędzy potrzebowali 
— mówiłem z udaną powagą. — W tym okresie miewa się 
tak'e różne zachcianki...

Gulasz był okropnie pieprzny, a Truda dosypała do swego 
talerza jeszcze czubatą łyżeczkę papryki i zajadła wszystko 
do czysta, niczym nie popijając, podczas gdy ja musikiem to 
rozpuścić dwoma butelkami piwa. Truda śmiała się sama ze 
siebie, ale tak było: raz zajadała się Chlebem świętojańskim, 
to znów pestkami, kilo cytryn potrafiła zjeść na jedno posie­
dzenie, niemniej jednak w roli przyszłej matki była równie 
urocza, jak w każdej innej.

*
W Berlinie gotowało się, jak w kotle pułkowym: Canaris 

przeprowadził jeszcze jedną czystkę, która o mały włos była* 
by zahaczyła Sfrohmayera. Wybronił się tym, że pracuje nad 
łeońą szyfrów i w tej pracy jest już daleko zaawansowany. 
To też zaraz po naszym powrocie zjawił się na Phiłipstrasse.
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ESI.
Samochody

Problemy sportu 
ZS Gwardia

Kolarstwo
Pilnie kupię taniego Wart 
burga. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41050g

Przed 25 laty na ziemiach wy­
zwolonych spod okupacji hitlerow 
skiej powstawały pierwsze kluby 
milicyjne. Gwardia — jedna z naj 
silniejszych federacji sportowych, 
skupiająca obecnie w swych sze­
regach 55 tys. zawodniczek i za­
wodników, wielu medalistów olim 
pijskich i członków Kadry Naro­
dowej, obchodzi obecnie swój ju­
bileusz. W związku z tym zorga­
nizowane zostało w Gdańsku dwu 
dniowe seminarium szkoleniowe 
dziennikarzy sportowych poświęco 
ne problemom sportu gwardyjskle 
go.

Obecnie na terenie kraju działa 
ją 23 kluby gwardyjskie mające 
190 sekcji. Działacze federacji ży­
wią nadzieje, że na najbliższych 
Igrzyskach Olimpijskich w 1972 r. 
w Monachium, co najmniej 25 spor 
towców Gwardii startować będzie 
w reprezentacji kraju.

Nie tylko sport wyczynowy, ale 
także masowy otoczony jest tro­
skliwą opieka. We wszystkich klu 
bach gwardyjskich działają sekcje 
upowszechniania sportu. Wychowa 
nie fizyczne jest ważnym elemen­
tem szkolenia kadr Milicji Obywa 
telskiej i Służby Bezpieczeństwa.

(o-x)

Czechowski i Kaczmarek w pierwszej
piątce challenge^ 1970 r

<117 dorocznym challenge’u dla k olarzy — szosowców, który od 22 
’’ lat prowadzi redakcja „Przeglądu Sportowego”, ostatnio współ 

nie z Polskim Związkiem Kolarskim, za rok ostatni sklasyfikowano 
ponad 100 kolarzy ze wszystkich województw. Startowali oni w pra­
wie 60 różnych imprezach w kraju i za granicą.

Samochód ciężarowy — 
„Star 20” w dobrym sta­
nie, sprzedam względnie 
zamienię na Żuka. Macią- 
żek, Mogilno, 900-lecia 29a 

1702p
Sprzedam nową Warsza­
wę 224. Stanisław Tylman, 
Kiszkowo, pow. Gniezno. 

1710p

UWAGA MIESZKAŃCY REJONU ULIC: 
DZIERŻYŃSKIEGO 168 I ŻUPAŃSKIEGO 2a!Z DNIEM 2 LISTOPADA BR.
p r ZENIESIONY ZOSTANIE
PUNKT S KUPU MAKULATURY

z ulicy Dzierżyńskiego 168 na ul. ŻUPAŃSKIEGO 21
NIE NISZCZCIE SUROWCÓW WTÓRNYCH

Młodzi hokeiści
pokonali Rumunów

W Nowym Targu odbył się to­
warzyski międzypaństwowy mecz 
hokejowy juniorów Polska — Ru 
munia. Zwyciężyła Polska 7:4 
(2:2, 4:1, 1:1).

Nasi hokeiści, którzy przygoto­
wują się do mistrzostw Europy 
wygrali zasłużenie, ale nie za­
chwycili. W drużynie, w której 
brakowało aż 7 graczy przewidy­
wanych do reprezentacji Polski 
nic się nie kleiło, mimo że Pola­
cy zdecydowanie przewyższali 
swych kolegów z Rumunii, (o-b)

Kurs na sędziów 
zapaśniczych

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy organizuje w grudniu 
br. kurs sędziowski. Zgłoszenia na 
leży przesłać do 20. 11. br. pod
adresem POZZ Poznań, Stary
Rynek 70/71; osobiste zgłoszenia 
przyjmuje się w poniedziałki, śro­
dy i piątki w godz. od 18 do 20.

Hokej na trawie

Duży sukces odniosło kolarstwo 
wielkopolskie. Dwaj reprezentanci 
okręgu poznańskiego znaleźli się 
w „wielkiej piątce”, mianowicie 
Z. Czechowski z Lecha zajął dru­
gie miejsce za R. Szurkowskim 
(Dolmel Wrocław), który zajmuje 
zaszczytną pozycję po raz drugi, 
oraz na miejscu piątym A. Kacz­
marek ze Stomila. Wyprzedzają 
go Z. Hanusik (Górnik Lędziny) i 
W. Matusiak (Arkonia Szczecin).

Leszek Kluj z Lecha znalazł się 
na miejscu dziewiątym. Pozostali, 
zresztą nieliczni reprezentanci ko 
larstwa wielkopolskiego, zajęli dal 
sze miejsca: M. Kegel (Lech) na 
42, a kolarz pilskiej Polonii — F. 
Stadnik — na 46.

Zwycięzca w tegorocznym chal­
lenge^ — Szurkowski uzyskał bar 
dzo wysoką notę — 915 pkt., Cze­
chowski — 635, Kaczmarek — 462 a 
Kluj — 326.

Kolarze okręgu poznańskiego 
kończą więc tegoroczny sezon, co 
zresztą wykazały uzyskiwane

Kupię okazyjnie Zastawę 
750 w dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 41057g.

przez r.ich wyniki, bardzo po­
myślnie.

Oby tak „kręcili” i w następ­
nych latach! (p)

Kupię Zastawę rok pro­
dukcji 1967, stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41107g.

POLSCY BRYDŻYŚCI 
WICELIDERAMI

Drużyna polskich brydżystów 
sportowych awansowała na wice- 
liderów mistrzostw Europy w 
Estoril.

W 18 rundzie Polacy pokonali 
Finlandię 13:7 i wysunęli się na 
drugie miejsce w tabeli. Obecnie 
prowadzi Francja.

Po 11 rundach rozgrywek kobie­
cych prowadzą Włoszki — 162 pkt. 
przed Francuzkami 144, Szwedka­
mi 141 i Angielkami 137 pkt.

MIĘDZYNARODOWE
SPOTKANIE W SIATKÓWCE

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin po kapitał 
nym remoncie, stan bar- 
izo dobry. Tel. 218-42.

41060g

Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-2. nowe budownictwo, 
centrum Gdyni — zamie­
nię na takie samo loka- 
tarskie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41713g.
Zamienię mieszkanie 3,5- 
pokojowe, duży metraż, z 
wygodami, telefon, stare 
budownictwo, piece — na 
mniejsze 3-pokojowe w 
starym budownictwie lub 
2-poko'jowe w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40956g.

Koszykarze Lecha 
w Warszawie

Szczypiorniści Grunwaldu 
w Lodzi

Koszykarze I-ligowego Lecha ro 
zegrają w sobotę i w niedzielę w 
stolicy dwa trudne mecze. Prze­
ciwnikiem kolejarzy będą koszyka 
rze AZS.

Drużyna Grunwaldu, prowadzą­
ca w tabeli rozgrywek o mistrza 
stwo I ligi piłki ręcznej, wystąpi 
w dwóch spotkaniach w Łodzi. Prze 
ciwnijpem wojskowych będzie 
miejscowa Anilana, która zajmuje 
w tabeli przedostatnie miejsce. 
Teoretycznie więc Grunwald no- 
winien wywieźć cztery punkty. (x)

Imprezy pod znakiem
przygotowań olimpijskich

TJ enrezentanci Polski w hokeju na trawie, jako jedni z pierwszych 
■" w kraju, uzyskali w grach zespołowych, objętych programem 

Igrzysk Olimpijskich, prawo udziału w najbliższym turnieju na 
Olimniadzie 1970 r. w Monachium. Nasi laskarze zaliczeni zostali do 
16 drużyn, reprezentacji krajowych wszystkich kontynentów, dzięki 
wywalczeniu na turnieju o Puchar Europy we wrześniu br. w Bruk­
seli siódmej lokaty.

Prawo do startu na Olimpiadzie 
w 1972 r. nie przesadza jeszcze u- 
działu naszej reprezentacji w tur­
nieju monachijskim. Nasi ewen­
tualni orzyszli reprezentanci olim­
pijscy musza wykazać jeszcze lep­
sza formę od zaprezentowanej w 
Belgii, zdobyć sie na większa szyb 
kość, lepsza kondycje i podwyż­
szyć swoje techniczne umiejętno­ści.

Bod tym katem ustalone został

plan pracy i spotkań międzynaro­
dowych przez PZHT i władze na­
czelne naszego sportu, zarówno dla 
seniorów jak i dla młodzików i ju­
niorów.

W planie przyszłorocznym ude­
rza przede wszystkim wiele kur­
sów treningowo-szkoleniowvch. 
Plan przewidzianych zawodów, o 
ile zostanie w pełni zrealizowany, 
winien dać odpowiedź — czy na- 
słaniła dalsza poprawa formy.

• Praca > \anka
Mechanik maszyn biuro- 

prace po 
godz. 15, znam również 
rnaszvny księgujące. Ofer 
io Grunwaldzka19 dla 40887g.

Pomoc domowa dochodzą­
ca. potrzebna. PozYiań, Dą 
hrawskiego 8 m. 3, godz.

18. 41705g
Kosmetyczka, podejmie 
prace w gabinecie kosme 
tycznym państwowym lub 
prywatnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

W międzynarodowym meczu siat 
kówki mężczyzn w Olsztynie, miej 
scowy AZS przegrał po 2-godzin- 
nej grze z czołowym zespołem ra-
dzieckim Burewiestnikiem

W Inowrocławiu — miesz 
kanie spółdzielcze M-4 i 
M-5 — zamienimy na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość proszę kierować: 
Pokojska. Inowrocław, Da 
rzyńskiego 23 m. 17, tel.

(Baku) 2:3 (15:7, 15:13, 7:15, 12:15,
8:15).

ZKS PRZEGRAŁ Z LUBLANĄ

Obliczone zostały wyniki trady­
cyjnego korespondencyjnego me­
czu strzeleckiego ZKS Warszawa 
— Lubiana. W tym roku zawody 
te odbyły się w październiku w 
obydwu miastach. Zwyciężyli Ju 
gostowianie 5:4. Najlepsze wyniki 
uzyskała Małgorzata Packo (ZKS) 
w strzelaniu z karabinka małoka­
librowego. Lewartowski (ZKS) 
osiągnął 98 pkt. na 100 możliwych.

(o-b)

zwłaszcza młodszych naszych re­
prezentantów.

Poza mistrzostwami Polski (rów­
nież halowymi) pregram przewidu 
je m. in.: w kwietniu udział w mię 
dzynarodowym turnieju w Ham­
burgu, tournće po Anglii, Szkocji 
i Walii (w maju), mecze Polska — 
NRD w Poznaniu i Toruniu (czer­
wiec), spotkania z NRD na wyjeź­
dzić (3 i 4 VII), turniej Krajów De 
mokracji Ludowej (Siemień) w 
ZSRR, Polska — Węgry w Buda­
peszcie (październik) oraz dwa me
cze z Holandią w Poznaniu (11 
września).

Młodzicy (do lat 21) staną
turnieju Kraiów 
dowej (8—12 VHf 
— reprezentacja 
Płd. rozegra dwa 
zentacją Słowacji 
NRD.

Demokracji

i 12

do
Lu-

w Budapeszcie): 
juniorów Polski 
mecze z reprę- 

oraz spotkanie z

Planem nie są objete mecze klu­
bowe. Bedzie ich zresztą niewie­
le. ze względu na liczne kursy 
szkoleniowe. Np. laskarze mistrza 
Polski Warty przygotowują się do 
turnieju, który w styczniu ma 
się odbyć w Hiszpanii, gdzie hoke< 
cieszy sie dużą popularnością, (to)

54-16. 40871g
Zamienię — Wilda, duże 
pokój i kuchnia 31 m!, sa 
modzielne, wysoki parter 
na 2 pokoje lub większe, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41090g.
Panom wynajmę pokój.
Wołowska 38 m. 1, Juni-
kowo. 40986g
M-2 Bydgoszcz — zamie­
nię na podobne Poznań. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41044g.
Panienka poszukuje po­
koju nieumeblowanego. 
Zgłoszenia: tel. 455-14.

41032g
Wynajmę pokój z wygo­
dami. Oferty „Prasa” -
Grunwaldzka 19 dla 41U t g
Zamienię samodzielny po 
kój kwaterunkowy, 25 m‘, 
z kuchnią w Katowicach, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41118g.
Zamienię pokój 25 m* — 
kwaterunkowy, używal­
ność kuchni, własny licz­
nik, I ptr„ śródmieście, 
na podobne wyższe piętro. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41135g.
Przyjmę na duży pokój 
małżeństwo bezdzietne, 
lub 3 osoby. Adres wska- 
żę „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4l165g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres trzech lat 
(chętnie nieumeblowane- 
go). Opłata rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun,- 
waldzka 19 dla 41167g.

Posiadam maszynę wielo­
czynnościową. poszukuie 
pracy chałupniczej. Ofer- 
io ”Prasa”- Grunwaldzka 

dla 40949R.

Starszej uczciwej osoby 
do opieki nad staruszką. 
na Prowincję — pilnie po 
szukuję. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4O853g

Pracownika i pracownicę 
do prac w gospodarstwie 
■olnym, zaraz zatrudnię. 
Dobre wynagrodzenie, 
mieszkanie i utrzymanie 
Zgłoszenia: Żak, Pobie­
dziska, tel. 8. 409976
Pani przyjmie pracę do 
domu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 410096

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
rn. 10. tel. 673-148. 40903g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca najnow­
sze modele. Poznań, Kwia 
towa 12. 38578gTańców towarzyskich — 

wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

388 05g

Sprzedam żuraw, wyso­
kość podn. 3.500 mm,’ 
nośność 5.000 kg, spawar­
kę wirującą, podnośnik 
samochodowy 5.000 kg. to 
karnię i inne. Pozneń, Ma 
dalińskiego 13 m. 24.

410126

Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 38976g

Sprzedam magnetofon ka 
setowy, stereofoniczny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41022g.Spiesznie sprzedam 6 ton 

buraków pastewnych po 
oo zł q. Aleksander Grzy­
wę. Rąbczyn, pow. Wagro 

wiec. 1715p

Okazyjnie sprzedam po­
kój stołowy. Rawicka 101. 

410836

Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią 
przy' ul. Dąbrowskiego 38 
— na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. Wiadomość: 
tel. 454-75, po godz. 16.

41191g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią, na- 
daiace się na cichy prze 
mysi (45 km od Pozna­
nia), na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41!96g.
Zamienię komfortowe kwa 
terunkowe mieszkanie je­
dnopokojowe, 35 m*, nowe 
budownictwo — na podob 
ne dwupokojowe. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41198g.

W dniu 28. X. 1970 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie

ALEKSANDER PACZKOWSKI
mistrz zegarmistrzowsko - złotniczy

O czym zawiadamiają pogrążone w smutku

żona i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. X. 1970 r. 
0 godz. 13 na cmentarzu w Żabikowie.

417076

4- Dnia 29 października 1970 r. zmarła w 
• cinie. opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza matka, siostra, teściowa 
cia, śp.

Z GRZESlSTSKICH 

HELENA NOWAKOWA 
I voto TALARCZYK

Szcze- 
nasza 

i bab-

Pogrzeb odbędzie się. 1 listopada br„ o godz. 
H-30 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodziną

41700g

PgZNAN. Grunwaldzka 19

tDnia 29 października 1970 r. zmarła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 

mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA BUDNIK
z domu DEGENER

Pogrzeb odbędzie się 2 listopada br. o godz.
13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

517556

tDnia 27 października 1970 r. zmarł w wieku 
lat 74, mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, 

nasz nade wśzystko ukochany i najlepszy tatuś, 
teść, dziadziunio i pradziadek

JÓZEF PRZYBYSZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz. 
15 w Puszczykowie.

Niepocieszeni w bolesnej stracie 
żona, córka i syn z rodzinami

Poznań, ul. Kościuszki 30. 41743g
HMK3

Makulaturę, zużytą bieliznę i odzież według obowiązujących cenników skupu przyjmują w Poznaniu punkty Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych i Spółdzielni Pracy „Zbieracz” przy ulicach: Sam. Engla 8, Żupańskiego 2a, Jac­kowskiego 27, Kwiatowej 4, Wybickiego 16, Grunwaldz­kiej 98, Mylnej 17, Głogowskiej 153, al. Marcinkowskiego 2
CZYNNE OD GODZ. 10—18, A W SOBOTY OD GODZ. 10—16
Ul. Drużynowa 3

Gnieźnieńska 76
Junikowska 41

Górnicza 58

Starołęcka 47
Kościuszki 29

Kościelna 25 a

— Od godz. 7—14, 
czwartku.

— od godz. 8—15.30,
— od godz. 8—15.30, 

poniedziałku.
— od godz. 8—15.30, 

poniedziałku.

soboty od 7—12 oprócz

w

w

— od 
— od

— od 
od

Rynek gródecki — od 
10 Od
Graniczna 12 a — od 

od

Meruchomosri
Willa bliźniacza wyłączo­
na 4-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, ogród, Dębiec, 460.000 
zl. Połowa willi — piętro, 
wyłączona, oddzielne wej 
ście, 2 obszerne pokoje, 
kuchnia, łazienka, central 
ne, garaż, ogród 260.000. 
Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, dom gospodarczy, 
4.875 mł ogrodowej ziemi 
zadrzewionej, nadające się 
na ogrodnictwo, przed­
mieście Poznania 320.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

41677g

soboty 
soboty

soboty

soboty

od
od

od

od

8—13.30. 
B—13.30

8—13.30

8—13.30

oprócz

oprócz

godz. 8—15.30, .. --------- __ _
godz.: w poniedz. od 9—16.30, pozostałe dni
8—15.30, w soboty od 8—13.39.
godz.: w poniedz. od 9—16.30, pozostałe dni
8—15.30, w soboty 8—13.30 oprócz wtorku. t
godz.: w poniedz. od 9—16.30, pozostałe dni
8—15.30, soboty 8—13.30 oprócz piątku.
godz.: w poniedz. od 9—16.30, pozostałe dni
8—15.30, soboty 8—13.30 oprócz środy.

M7139

Pracownicy poszukiwani

Kupię willę wyłączoną
Poznaniu lub okolicy. Po 
średnicy wykluczeni. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41616g.

Dom piętrowy, masywne 
zabudowania gospodarcze, 
rzemieślnicze, hodowla 
kur. nutrii 32 klatki, 1 ha 
sadu, 50 arów ziemi or­
nej, łąki 5 ha (siła, hy­
drofor, gaz), mieszkanie 
wolne, sprzedam. Właści­
ciel — Franciszek Ankie- 
wicz, Zbąszyń, 17 Stycznia 
31, woj. poznańskie.

1684p
Sprz.edam pilnie, tanio, 
gospodarstwo 3,65 ha, ze- 
lektryf'kowane. 3 km od 
miasta powiatowego. Mar 
cin Kańdula, Stary To­
myśl 85, poczta Nowy To
myśl.

Kupię dom 1-rodzinny 
(może być niewykończo­
ny), względnie parcelę 
przy tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40838g.

JUTRO JUŻ
KOZIOŁKI”

MOGĄ SPEŁNIĆ 
TWOJE MARZENIA. 

Złóż szczęśliwe kupony.
K7545

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, Oddział X To­
warowo - Spedycyjny Poznaniu, ul.
39/43, nr telef. 639-35 — zatrudni zaraz: 

— KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI — 
wykształcenie wyższe lub średnie

Towarowa

wymagane 
techniczne

oraz praktyka.
— OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOBIEŻNYCH 

— wymagane II lub I kat. prawa jazdy oraz 
uprawnienia operatorskie.

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 
KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus”.

— OPERATORÓW UKŁADAREK.
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH.
— KOWALA SAMOCHODOWEGO.
Warunki płacy i pracy, zgodne z Układem Zbioro­

wym Pracy obowiązującym w PKS, do omówienia
w Sekcji Kadr i Szkolenia Zawodowego.
Dom i zabudowania gospo 
darcze wraz 2‘/> ha pola 
— sprzeda właściciel. O-
ferty —
waldzka 1

Prasa”, Grun- 
dla 40900g.

Różne
Telewizory
Tel. 516-95.

naprawiam.
39644g

Znaleziono w tramwaju, 
godzinach popołudnio­
wych, pieniądze Informa­
cje: telefon 650-42, pokój 
437. 41716g

1698p i
' działowy

Garaż murowany przy-

skiej
przy Poznań- 

zamienię na ga-
raż w okolicy Ogrody — 
Szamotulska. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
41093g.

K7392
Wdowiec samotny lat 69,
emeryt mieszkaniem,
niezależny, bez nałogów, 
pozna kulturalną panią, 
chętnie emerytkę lub ren 
cistkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40929g.

Przystojna, 30-letnia, ze
średnim wykształceniem, 
sytuowana, z mieszka­
niem pozna odpowiednie­
go pana z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40839g.

Sprzedam na dogodnych 
warunkach gospodarstwo 
rolne 11 ha ze zabudowa­
niem pod Kościanem. Lu- 
bosz Nowy, ul. Kościań-

& Matrymonialne

Wdowiec 78, rencista sa­
motny, finansowo nieza­
leżny, bez nałogów — po­
zna panią spokojnego cha 
rakteru. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40897g.

ska 36. 4 085 Ig

Dom, I ptr„ wolne 2 po-

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li
bel ta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 39126g

Wytnij — Zachowaj. Biu- 
rq Matrymonialne „Nep­
tun”, kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku. Gdańsk —
Śniadeckich. 1677p

kóje z kuchnią wraz z»®S«
meblami Gnieźnie
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40874g.

Sprzedam niewykończony 
dom jednorodzinny w Pi­
le. Informacji udziela 
Wacław Dąbrowski — 
Trzcianka, ul. Kościusz­
ki 12 m. 21. 41021g

Kupię w Poznaniu domek H 
jednorodzinny, wolonostc 
jący lub bliźniaczy z 
wszelkimi wygodami — 
warunek wolny po kup­
nie. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41054g.

Sprzedam 12 ha gospodar 
stwo rolne ziemia pszen- 
no-buraczana, 2,5 km cd 
miasta, dojazd pociągiem 
i PKS. Stanisława Jaroń. 
Dąbrową Oleśnicka, koło 
Oleśnicy Śląskiej, woj. 
Wrocław. 41169g

W dniu 29 października 1970 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach moja ukochana żona

KATARZYNA ŁUKASZEWICZ
z domu PSZENICZKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 bm. o godz.
14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 października 1970 r. nagle zakończył swój 

pracowity żywot mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, syn, brat, zięć i szwagier, przeżyw­
szy lat 51, śp.

STEFAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 1 listopada br. o godz. 

14.45 z kaplicy cmentarza przy ul. Lutyckiej 
(Sołacz).

W ciężkim

Poznań. Nad

smutku pogrążona
żona z synami i rodziną

Wierzbakiem 31. 4172?g
XI
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W dniu 28 października 1970 roku zmarł nagle 

kol. mgr MARIAN ŁAWONSKI 
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania, 
Srebrną Odznaką Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy aktywnego, ofiarnego, 
długoletniego społecznego działacza Stowarzy­
szenia Księgowych w Polsce oraz Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

Z żalem żegnamy dobrego i wzorowego kole­
gę, który na zawsze pozostanie w naszej pa­
mięci.

Koło Stowarzyszenia Księgowych 
i Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

przy Wojewódzkim Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu.

K7632

Dnia 28 października 1970 r. zmarł nagle nasz 
ukochany syn, brat, szwagier i wujek

MARIAN ŁAWOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 bm. o godz. 

13.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zeylanda 10. 41691g

tDnia 29 października 1970 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 62, opatrzo­

na Sakramentami św., moja nigdy niezapom­
niana, najdroższa żona, 'matka, śp.

ZOFIA SZELEWICKA
z domu HUBERT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 listo- 
. pada br. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Mi- 

łostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

_ , , mąż, dzieci i rodzina
Poznan, ul. Bożeny 74. 4I751g

+ Dnia 30 października 1970 r. zasnął w Bogu 
l po ciężkich cierpieniach nasz ukochany pe- 

^'ś080* * dobroci mąż i tatuś, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 
listopada br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczyme, J

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 
żona z synkiem, rodzice i rodzina

STEFAN PASTUSIAK

A GŁOS WIELKOPOLSKI >;
Nr 259 (8363) M X 1970
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Sobota

Antoniego

Słońce: 6.30—16.10

POLSKI 
WY - g. 
Wzgórza” 
„Attila”; 
„Hrabia 
NEK — g. 
ra patach

— g. 19 „Hamlet”; NO-
16.30 „Ania z Zielonego 

— OPERA — g. 19
OPERETKA — g. 19

Luxemburg”; MARCI-
11 i 17 „Guignol w ta-

kino dobrych filmów mu­
za — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
,Kremlowskie kuranty” (radź. 14 

!.)• APOLLO — remont; BAŁ­
TYK — g- 10, 12.30, 15.30, 13, 20.13

Białe słońce pustyni” (radź. 14 
f.); CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16, 
19 30 „Noc generałów” (franc.- 
ang. 16 1.); GONG - g. 10, 12 
„Mali muszkieterowie” (radź. 9 l.h 
g 16 18, 20 „Życie przeszło obok’

•(radź. 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Ząb rekina” (radź. 12 1.)', 
GWIAZDA — g. 10;30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Ojcowie i dzieci” (radź. 14 
1.)' KOSMOS — nieczynne; MAL­
TA — g. 16, 19 „Anna Karenina” 
(radź. 16 1.); MINIATURKA g* 
15.30 „Miłość należy cenić” (radź. 
12 !•), g- 17-30, 19.30 „Kobiety zo- 
stają same” (radź. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10 „Zemsta” (poi. 12 1.), 
g 12.30, 15, 17.30 „Inwazja potwo­
rów” (jap- U 1-), g- 20 „Skradzione 
pocałunki” (franc. IG 1.); OSIE l'- 
— g. 17, 19.30 „Tania i jej matki 
(radź. 14 1.); PAŁACOWE g. 
12.30, 15.30, 19.30 „Bracia Karama- 
zow” (radź. 16 L): PANC.cRN/ 
— g 17.30, 20 „Świniarka i pa­
stuch” (radź. 12 1.); PRZYJAŹŃ - 
g 15 30, 18, 20.15 „Trzydzieści trzy 
(radź. 11 1.); RIALTO — g. 10, 
12 30 15.30, 18, 20.15 „Mózg” (franc.- 
włoski 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) - g. 15, 17, 19.30 „Abel twój 
brat” (poi. H 1.): SCALA — g. 16, 

19 „Jesień Cheyennów” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 15.30 „Przygody Bura 
tina” (radź. 7 1.), g. 17, 19 „Gdy 
kobiety zostaja same” (radź. 16 1.); 
WARTA — g. 14, 18.30 „Cichy 
Don” (I i II s. radź. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. lp, 
17, 19.15 „Niezdolny do służby li­
niowej” (radź. 11 1.); WILDA — g. 
10 12.30, 15, 17.30, 20 „Chłodnym 
okiem” (USA 16 1.), g. 22 „Sparta­
kus” (USA); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Lokis” (poi. 14 l.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 „Ta 
jemniczv mnich” (radź. 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Ja­
ponia”' cz. II.

CVLJRV
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria Klinika Psychia-

Jednak PRL zapłaci?
Jest to sprawa może i błaha w porównaniu z innymi prze 

jawami marnotrawienia grosza społecznego, z jakimi co pe­
wien czas się stykamy. Ale — w jakimś sensie klasyczna. 
Jest to zarazem sprawa, wobec której — jak się okazuje — 
pozostają bezsilne władze Poznania, podzielające nasze zda-
nie.Przypomnijmy: 28 sierpnia wydrukowaliśmy notatkę, pro testująca przeciwko nazbyt po wolnemu montowaniu torów tramwajowych w alei Przyby szewskiego, skutkiem czego każdy autobus linii 69, zdążają cy do śródmieścia nadkładał około 300 m drogi. Krytykując MPK za lekceważenie ekono- nomiczhych skutków złej orga nizacji robót torowych, zapyta liśmy, kto poniesie koszty prze dłużania przez długi okres cza su trasy autobusów. Czy kosz­ty te ma ponieść skarb pań­stwa?
Odpowiedź do redakcji nadesłał 

zastępca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania 
— Henryk Kędziora, stwierdzając, 
że tory dla MPK układa Przedsię 
biorstwo Robót Kolejowych nr 10, 
które — cytujemy — „nie wyrazi­
ło zgody na pozostawienie prze jaz

du dla autobusów (...) koszty zwią 
zane z wydłużeniem trasy rzutują 
ujemnie na wyniki ekonomiczne 
MPK, które będzie musiało je po 
kryć”.

Koszty będzie musiało pokryć 
MPK, przedsiębiorstwo państwowe, 
a więc — skarb państwa. A że, jak 
wiadomo, skarb państwa nie jest i 
zaopatrzony w samoczynnie napeł f 
niający go złotówkami mecha- ■ 
nizm, przeto dla uzupełnienia jego I 
zasobów potrzeba będzie dodatko- I 
wego naszego, społeczeństwa wy- [

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uiiczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego Ż0) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne- 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do-
hę; chirurgiczne I
ka 8, tel. 
rurgiczne 
tel. 623-55

ul. Kornic-

Punkty

707-19 — całą dobę: chi- 
II — ul. Kasprzaka 16, 
— całą dobę.
pomocy wieczorowej w

# W różnych zakładach pra­
cy i przedsiębiorstwach odbywa 
ją się już akademie i spotkania 
z okazji 53 rocznicy Wielkiej 
Rewo+ucji Październikowej. Dzi­
siaj, na akademii w zakładach 
„Goplana” m. i>n. Wydziałowi 
Produkcji Pieczywa zostanie na­
dany tytuł Oddziału Pracy So- 
cjałis tycznej. Część artystyczną 
wypełni spektakl Operetki, w 
której to sali odbędzie się uro­
czystość. (c)
# Na Święto Zmarłych PKP 

uruchomiły dodatkowe pociągi 
w różnych kierunkach. Dokład­
nych informacji udziela się na 
Dworcu Głównym. Zarazem do 
2 listopada czynny będzie w o- 
kienku nr 2 Dworca Zachodnie­
go dodatkowy punkt informacyj 
ny, czynny w godz. 12—20. (wn) 

Osiedle Dębiec, wybudowa 
ne głównie przez Robotniczą 
Spółdzielnię Mieszkaniową przy 
hlCP zamieszkuje ponad 7 000 
osób. Inicjatorem szerokiej akcji 
czynów społecznych jest tułaj 
Rada Osiedła, której przewod­
niczy L. Postaremczak. Akcja czy 
nów trwa każdego roku od wio 
sny do jesieni. W tym roku mie 
szkańcy wykonali prace wartości 
ponad 800 000 zł. Przoduje w 
realizacji kolonia II. Ostatnio wy 
sadzono tu właśnie 6 000 krze­
wów ozdobnych i 2,5 łys. róż.

_ (M)
• W 300-Iecie śmierci Jana 

Amosa Komeńskiego, obebodzo

Kontredans: MPK — PRK 10 — jest klasycznym przykła dem partykularyzmu, wąsko pojmowanych interesów wyko nawcy, lekceważącego takie zor ganizowanie robót, by przebieg ich w najmniejszym stopniu utrudniał prowadzenie działał ności innego przedsiębiorstwa.Na koniec — uproszczone obliczenie: autobusy linii 69 kursują mniej więcej w godzi nach 5—22, z częstotliwością oo 10 minut. Oznacza to. że w cią gu doby w grę wchodzi około 100 kursów, każdy jest wydłu­żony o ok. 300 m, nadkładanie drogi trwało co najmniej dwa miesiące, końcowy wynik tego obliczenia brzmi: 1.800 dodat­kowo (jak do tej pory) przeje­chanych kilometrów. O podsta wienie pod tę liczbę odpowied­nich stawek w złotówkach i wyciągnięcie wniosków — pro simy poznańska delegaturę Naj wyższej Izby Kontroli, (pż)
INFORMUJEMY .
Dyrekcja Miejskiego Ogrodu 

Zoologicznego zaprasza dzisiaj o 
godz. 16 na następną część filmu 
seryjnego pt. „Podmorskie przy­
gody”. Dla najmłodszych wyświet 
lana będzie bajeczka pt. „Słoń El- 
mer”.

Jeszcze tylko dzisiaj można ' za­
deklarować' udział w wielkim kon 
kursie PKO, organizowanym w 
październiku — Miesiącu Oszczęd­
ności. Na uczestników konkursu, 
którzy zadeklarowany Wkład po­
zostawią na książeczce przez naj 
bliższe trzy lub cztery miesiące
Czekają cenne nagrody, m. 
mochody osobowe.

in, sa-

Inauguracyjny koncert z cyklu
orkie-„Poznajemy instrumenty _____ 

stry symfonicznej” dla słuchaczy
koneertów młodzieżowych „Pro 
sinfonica” I stopnia odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w auli UAM.

Ojcowie nam

ne pod egidą UNESCO ra-

godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31,
tel. 420-37; 
ry 61, tel,

Stare Miasto (Garba-
543-95)

(kórnicka 8, tel. 710-82);
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Miasto 
Wilda 

318-55).
wizyt w stacji PR, tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobę. Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziebicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznicą dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, to!. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

SOBOTA — PROGRAM I: Fała 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Konc. życzeń: 9. 
Dla kl. III—IV (wych. muzvczne) 
„Wielka gromada”: 9.20 „Offen- 
bachiana” — konc. rozrywk.: 10.05 
„Szkoła janczarów” — ode. 8: 
10.25 Arie operowe śpiewa Mario 
del Monaco; 10.50 Monitor Nauki 
Polskiej nr 54; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie) — ..Pol­
ska i świat”: 11.20 ,.Dedvkujemy 
H-ej zmianie” konc.; 11.49 ABC
rodziny; 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Dla kl. III—iv (Jeżyk pol­
ski) „Przygoda na Sniardwach” 
słuch.; 13.20 Piosenki lasów, pól 
i rzek rosyjskiej ziemi; 13.40 Ryt­
my i melodie dla wszystkich; 14 
Czy znasz te książkę?: 14.30 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.05 Utwory kompozytorów 
polskich,- 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 Lista przebojów Stu­
dia Rytm: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór zaczynamy; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.25 ..Żołnierski uśmiech” i 
inne piosenki żołnierskie: 21 Muz. 
tan.; 23.10 Sobotni non-stop ta-
neczny; 0.10 Program nocny. 

WIADOMOŚCI: 6. 6. 7. 8. U.
12.05. 15, 16. 18 . 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Rło« WIELKOPOLSKI
Nr 259 (8303)

Kto obejrzy najwięcej 
filmów radzieckich?Z okazji Dni Filmu Radziec kiego przebiegających pod ha­słem: „Lenin i jego dzieło w twórczości filmowej”, Wydział Kultury PWRN, Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskie go, Zarządy Wojewódzki i Miej ski TPPR, Ekspozytura CWF oraz Wojewódzki Zarząd Kin, ufundowały nagrody dla szkół i zakładów pracy, które wyróż nią się w uczestnictwie na fil— wach, wyświetlonych w okre­sie Dni Filmu Radzieckiego.Nagrody przeznaczone są dlaszkół zakładów, którychuczniowie lub pracownicy wy- każą się najliczniejszym u- czestnictwem w kinach. Ocenia na będzie też organizacja im­prez własnych o tematyce zwią zanej z filmem radzieckim. Na grodami są min. magnetofon, aparat projekcyjny 16 mm, ze­stawy płyt, nagrody książko­we oraz bezpłatne karnety do kin. (map)

Pożyteczna współpraca
Zdawałoby się, że relacja w ojsko - spółdzielcy nie ma ra- 

c,n bytu. A jednak... Zaczęło się od narady, jaką urządzono 
w październiku ubr. z przedstawicielami spółdzielni podleg­
łych WZSP i Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych.
W trakcie dyskusji ustalono 
tychmiast do pracy.Wykładowcy szkoły prowadzą w spółdzielniach szkolenia z zakresu powszechnej samo­obrony. Wojsko wyświadcza również drobne usługi na rzecz spółdzielni, niektórym spół­dzielcom pomaga wykonać plan, czynnie uczestnicząc w produkcji. Wybudowano rów­nież boisko klubu spółdziel­ców „Start”, drogę do ośrodka wypoczynkowego „Kaskada” w Kiekrzu, buduje się domki campingowe, udostępnia sprzęt i urządzenia dla organizacji obozów wypoczynkowych.W zamian za to spółdzielcy organizują różne spotkania i prelekcje popularyzujące pro­blemy spółdzielczości pracy, prowadzą dla wojska działal­ność kulturalno-oświatową i

co, kto, komu i zabrano się na-sportową. Daje to okazję do prezentacji zespołów i ich do­robku artystycznego. WZSPfunduje niekiedy wojsku dziej atrakcyjne imprezy rywkowe. Organizuje wspólne rajdy, kolonie bar- roz- się dladzieci i np. wspólne .wczasy.Spółdzielczość świadczy też szkole pomoc rzeczową. Odno­wiono m. in. pomnik patrona szkoły — Stefana Czarnieckie­go. (wh)

Noworoczne imprezy Pałacu Kultury
Wzorem lat ubiegłych Pałac Kultury organizować będzie 

w okresie od 3 do 24 stycznia 1971 roku imprezy dla dzieci 
w wieku od lat 6 do 15.Tym razem imprezy te otrzy mają tytuł „Zaczarowany ku- 

lig”. Składać się one będą z wi dowiska scenicznego oraz a- trakcyjnych gier i zabaw. Prze widuje się, że jedna impreza
Radiowo-telewizyjne

Seminarium StudenckieRozpoczęło się pierwsze tego rodzaju w kraju studenckie Se minarium Radiowo-Telewizyj­ne. Organizatorami semina­rium są: Klub Dziennikarzy Studenckich RO ZSP, poznań­ska rozgłośnia Polskiego Ra­dia ’i TV Poznań. W ramach 14 wykładów uczestnicy semina­rium zapoznają się ze specyfi­ką pracy w radiu i telewizji, poszczególnymi formami pra­cy dziennikarzy radiowo-tele­wizyjnych. Przewidziane są też spotkania z przedstawicie­lami redakcji młodzieżowych Polskiego Radia i Telewizji. W ramach seminarium, jego uczę stnicy, którymi są studenci po znańskich uczelni, zwiedzą też studia radiowe i telewizyjne oraz radiostację i telewizyjną stację przekaźnikową, (map)

potrwa około 2,5 godziny, a je­dnorazowo będzie mogło w niej uczestniczyć 590 dzieci.Informację tę publikujemy dość wcześnie, by rady zakła­dowe przedsiębiorstw i insty­tucji oraz zakłady pracy mo­gły już teraz złożyć zapotrze­bowanie na bilety. Informacji można zasięgać w sekcji uczest nictwa Pałacu Kultury, pok. 51, w godz. 9—20 lub telefo­nicznie pod nr 614-51 (wew. 153). (c)

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadszedł meldunek, z którego 
wynika, że w pobliżu stacji PKP 
w Błaszkach w pow. kaliskim zna 
leziono na torach 24-1 c4 niego J. 
W., który idąc w stanie nietrzeź­
wym został potrącony przez po­
ciąg towarowy i wleczony prze­
zeń około 30 m. U rannego, które 
go odwieziono w ciężkim stanie 
do szpitala, stwierdzono zmiaż­
dżenie połowy prawej ręki, liczne 
rany i potłuczenia.

my Ojczyźnie

mach Międzynarodowego Roku 
Oświaty — Archiwum Państwo­
we zorganizowało wystawę ręko 
pis ów Komeńskiego i Braci Cze 
skich. (na)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Aud. dokument, 
pt. „Na wschód i zachód od La­
by”; 9 Ferdinand Herold — fragm.
baletu „Córka żle strzeżona”:
Z obserwatorium 
Konc. rozrywk. z

9.35
r ONZ; 9.55 
nagrań Ork,

Rozgł. Bydgoskiej pod dyr. A 
Rezlera; 10.25 Teatr PR „O mi­
łości” słuch.; 11.15 Przeboje „Beat
lesów” — gra ork. George’a Mar­
tina; 11.25 Konc. Chopinowski — 
w programie Trio fortep. g-moll; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.25 
Stylizowana muzyka ludowa; 13.40 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo”: 
14.05 Amatorskie zespoły przed

Pod takim hasłem słuchacze Studium Wojskowego przy Wyższej Szkole Ekonomicznej przystąpili do pracy na rzecz miasta. Inicjatorem akcji była 3 kompania, dowodzona przez mjr. Cybulskiego, która jako pierwsza, 18 bm., przepraco­wała 330 godz. przy porządkowaniu Parku Lubuskiego. Do pracy przystąpiły również pozostałe kompanie: 4 kompania przepracowała 200 godz. w Parku Lubuskim, 5 kompania na­tomiast 210 godz. przy porządkowaniu grobów żołnierskich na Cytadeli. Kompanie 8 i 9 pracowały 660 godz. przy porząd­kowaniu grobów powstańców wielkopolskich i lotników po­ległych w czasie II wojny światowej. W sumie studenci WSE przepracowali na rzecz miasta 1400 godz. (wn-o)

• Przy ul. Pułaskiego w Poz­
naniu zginął 23-letni S. J. który 
jadąc nieostrożnie o godz. 6,ot) na 
motocyklu uderzył w przyczepę 
zaparkowanego samochodu.

• Po godz. 18.15 doszło na Golę 
cinie do około 30 minutowej przer 
wy w komunikacji, w związku ze 
zderzeniem tramwaju linii ,,9” z 
samochodem marki „Moskwicz”, 
prowadzonym przez St. K. Samo­
chód ten wpadł w poślizg i ude­
rzył w drzewo, a równocześnie za 
tarasował drogę tramwajowi, któ 
ry wpadł na niego z impetem. Sa 
mochód został poważnie uszkodzę 
ny. (b)

bet, czyli co kto lubi; 17.30
rek Judaszów” ode. 6;

,Wo- 
17.10

Klub Grającego Krążka; 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
Nocturn; 18.35 Piosenki z „włos­
kiego buta”; 19 Naokoło świata — 
Wojciech Dworczyk: „Spacer 
wśród kwitnących wiśni”; 19.15 
Wizyta w dziwnym teatrze; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla
fonoamatorów; 20.15
stronie 
poleca.,

rep.
20.50 Jak na

____ Po tamtej
20.15 Acker Bilk

.Szpilkach”
— magazyn satyryczny; 21.20 Kras-
noludki są na świecie — magazyn;
21.49 Opera tygodnia: „Orfeusz i 

mikrofonem; 14.30 Mały relaks — Eurydyka” Ch. W. Gluck; 22.08
Z nagrań Dinah Washington; 22.15„Bujający w obłokach” humo­

reska z tomu „Tresowany motyl”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z

foniczny: 13.30 Teatr PR ..Twarde 
życie” monodram.; 13.50 W listo­
padowym nastroju; 14.30 Konc. po­
południowy; 15 Dla dzieci „Kli­
mek i Klementyna” słuch.; 15.47 
„Dziecko na sprzedaż” słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rozszumiały się wierzby 
plączące; 18 Teatr PR „Niobe” 
I. Gałczyńskiego; 18.35 Wiązanka 
melodii; 18.45 Kącik starej płyty; 
19.45 Aud. wojskowa; 20 Wieczór 
literacko-muzyczny „Wieczór z 
chryzantemą”; 21.30 Hymn do 
gwiazd; 22.05 Pozn. i ogólnop. wia- 
dom. sport. 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyką — II Symf. Beet-

dyka”; 22.08 Z nagrań 1
Washington; 22.20 Wybrali
czvznę; 
UKF-ie

Dinah

22.35 Wieczór ballad
Oj- 
na

23 Swoje ulubione wier-
sze recytuje H. Mikołajska; 23.05
„Muzyka nocą”; 23.50 
L. Jakubczak.

Z nagrań

WIADOMOŚCI; 6 . 7.30. 8.39, 12.30
14, 18.30, 22. ’

TELEWIZJA

Radiowej I.isty Przebojów”; 15.50 
O czym pisze prasą literacka; 17.15 
Śpiewa Chór W. Schumanna; 17.25 
Grająca Szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Felieton literacki z cyklu: 
„Czas przyszły — czas teraźniej­
szy” pt. „Futurologia”; 18.20 Wid­
nokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.31 Matysiako­
wie: 20.01 Recital Tygodnia z na­
grań tenora Bogdana Paprockie­
go; 20.31 Samo życie; 20.41 Konc. 
rozrywk.; 21.10 Kwadrans dla po­
ważnych — opow. 21.25 Konc. w 
wyk. solistów Teatru Rotnen;

Powieść w wyd. 
„Wiejski Sherlock
22.45 
je 
H. 
nie

Bajki muzyczne;
ulubione 
Mikołajska

wiersze

ze Skaldami
23.05
23.50

branoc śpiewa Andrzej 
WIADOMOŚCI: 5, 6.30.

10.30 12.05. 18.30. 22.

dźw. — 
Holmes”;
23 Swo- 
recytu je 
Spotka - 
Na do- 

Bogucki.
, 7.30. 8.30.

hovena; 23.15 III Reportaż z 
tiwalu „Jazz Jemboree”.

WIADOMOŚCI: 5.30,
8.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

6.30.

PROGRAM III: UKF 66,62

Fes-

7.30.

MHz

SOBOTA: 10—11.45 — „La stra- 
da” — fab. film włoski — (od lat 
16); 15.20 — TV Kurs Rolniczy — 
„Organizacja i metodyka prac gro 
madzkiej służby rolnej”; 1555 — 
„Panorama Lubuska”; 16.15 — „Z 
koszar i poligonów”; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla młodych widzów 
— „Dym w lesie” — film radziec
ki; 17.40 .Spotkanie z przyro-

22.30 Mel. 
Dziewiątka
Festiwal 
portaż;

rozrywk.; 22.45 Zespół 
i: 23.15 XIII Międzynar. 
.Jazz Jamboree” — re-

Warszawy.
WIADOMOŚCI: 

8.30. 9.30. 12.05, 14.
2.

0.10 Program nocny

2.55.

5.30, 6.30.
16. 19, 22,

7.30.
23.50,

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz
ora-z fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Z kompozytorskiejm: 8.05
teki J. Wechtera; 8.35 Muzyczna

9 „Worek Juda-
. ___ 5; 9.10 Na całym

świecie polska piosenką; 9.30 Nasz

poczta 
szów”

UKF;
- ode.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Koncert soli­
stów; 8.40 „Janowcowe wzgórze” 
fragm. pow.; 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Cykl: Ja 
kurczątko, ty kurczątko cz. I 
książki; 10.20 Radioniedziela infor­
muje i zaprasza; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.15 Wizerunki ludzi 
myślących; 12.45 Nastrojowe melo­
die; 13.40 Utwory kompozytórów 
baroku; 14.30 W Jezioranach ode. 
549; 15 Faworyci z anteny. 15.45 Me 
lodie nastrojowe; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
IG.20 Teatr PR „Trawa zapomnie­
nia” słuch.; 17.35 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 18.05 Giacomo Puccini 
„Siostra Angelica” — opera; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie ode. 741; 21 Filadelfij-

oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.15 „Decybel” audycja 
satyryczna; 8.35 Muzyka na smycz­
ki; 9 „Worek Judaszów” — ode. 6; 
9.10 Przeboje bez słów; 9.35 Między 
próbą a koncertem — gwarzymy i 
słuchamy z Andrzejem Markow­
skim; 10 Nowe, nowsze i najnow­
sze; 10.40 Jak na „Szpilkach” ma-

dą”; 18.05 — „Z kamerą w pole” 
— reportaż; 18.40 — „Wielcy znani 
i nieznani”. — Dzieło prof. Mali­
nowskiego; 19.20 — Dobranoc i Mo 
nitor; 20.20 — Międzynarodowy Fe 
stiwal Piosenki „Przyjaźń” — (Ber 
lin); 21 — Dziennik; 21.45 — KIF — 
„La strada” — fab* film włoski (od 
lat 16). \ L

gazyn satyryczny; 1 
kaprysy skrzypcowe

11.10 Słynne

czyli wokalizy jazzowe 
wackie zawsze zielone:

11.35 Seat,
12.05 Sło-
12.35 Ba-

NIEDZIELA: 
rolniczy — „I

rpk w różnych stylach; 13 Walter
and Connie — 
skie; 13.15 4/4

rozmówki angiel- 
— magazyn; 14.05

darska”; 
radzimy: 
dzów —
„Wyżyny’

8.50
9 -

.: 8.15 — TV Kurs 

.Specjalizacja gospo- 
i — Przypominamy, 
— Dla młodych wi-

TV Klub Śmiałych; 9.30 —
film fab. prod. cze-

Fono-archiwum; 14.20 Peryskop — chosłowackiej; 13 — Dziennik TV; 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 * 13.15 — Przemiany; 13.45 — Dla mło 

™----- .... — dych widzów — „CzarodziejskiMuzyka na Wawelu;
Criolla; 15.30 Baśnie?

15.10 Missą 
Właśnie,!;

rok 70-ty; 9.45 W rytmach parzy­
stych i nieparzystych; 10.15 To 
jest moje miasto — rep.; 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 „Anna 
Karenina”: 12.25 Konc. muz. uni­
wersalnej; 13 Na szczecińskiej 
antenie; 15 Najdziwniejsze spotka­
nie — gawęda; 15.10 Pojedynek 
zespołów — Polanie contra ABC; 
15.35 Żywot dziadka Stanisława; 
15.50 Simon i Garfunkel — beatowi 
poeci; 16.15 Nasz rok 7O-ty; 16.30 
Festiwal Festiwali; 17.85 Onodli-

ska Ork. Symf.; 22 „Głosy przy­
wrócone pamięci”; 22.20 Wieczóf 
serenad; 23.10 Dookoła noc się
stała — konc. melodii i piosenek;
0.10 Program nocny z

WIADOMOŚCI 5. 7.
16. 20. 23. 24 1. 2. 2.55;

Krakowa.
8, 9. 12.05.

15.50 Zwierzenia prezentera; 16:15 
Pieśni do mojego Boga — obrzę­
dowe pieśni murzyńskie; 16.40 
Rymy i rytmy „Gwiazdy Turgi” 
wiersze Oben Giineya; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 „Wo 
rek Judaszów” — ode. 7; 17.40 Zo­
stały tylko nagrania — cz. I: 18 
Pan mecenas pod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa: 18.35 Przypomina­
my Otisą Reddinga; 19 Zostały 
tylko nagrania: 19.14 Poezja i pio­
senka; 19.30 „Jak wam się podo­

ba”? — W. Szekspira cz. I; 20 Bluesy

kwiat” — film fab. prod. radziec-
kicj; 15.05
15.20 
nik

> — „Cirrus” — reportaż: 
,W obiektywie” — notdt-
krajów socjalistycznych

15.50 — Koncert muzyki dawnej — 
w wykonaniu Orkiestry Kameral­
nej „Capella Bvdgos(iensis” — dy 
ryguje Jan Roehl; 16.30 — Z cyklu:
„Piórkiem
Estrada 
Masters

literacka
węglem’

Lec
.Umarli ze Spoon Ri- 
- PKF; 18 — „Wokół

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska Niedziela; 12.39 Poranek sym-

na głosy; 20.15 
ba”? — W.
20.45 Bluesy
21 „Jak wam 
Szekspira cz.

„Jak wam się podo-
Szekspira cz. II;
na instrumenty; 

sie podoba”? — W. 
III; 21.30 Melodie z

Kolumbów” — program dyskusyj­
ny poświęcony serii filmowej
TVP „Kolumbowie”; 18.30 — „Be-
ma pamięci 
film TVP;

rapsod żałobny’
18.45

Kontynentów; 19.20

autografem S. Mikulskiego; 21.58 
Opera tygodnia — Christoph Wil- 
libald Gluck „Orfeusz i Eury-

Dziennik; 20.05 
portaż filmowy
ne liście”

20.15

Klub Sześciu 
— Dobranoc i 
.Gryps” — re-

.Jesien-
fab. film ameryk.

22 — Magazyn sportowy; 22.30 
„Jazz” — program muzyczny.

Pokazowe rozprawy 
w zakładzie pracyDo spraw najczęściej rozpa­trywanych przez kolegia karno - administracyjne należą takie przekroczenia, jak: wymusze­nie pierwszeństwa przejazdu przez kierowcę samochodu, pro wadzenie pojazdu w stanie za mroczenia alkoholowego oraz kradzieże mienia społecznego na terenie zakładu.Bardzo często, w typowych przypadkach, kolegia urządza­ją swe rozprawy na terenie za kładu, z którego pochodzą ob­winieni. Tego rodzaju pokazo­we rozprawy mają zapoznać za łogę z trybem postępowania ko legiów karno - administracyj­nych, a przede wszystkim — przez wydane wyroki — dzia­łać profilaktycznie na innych.-Jak nas zawiadomiło ostat­nio Kolegium K-A przy Pre­zydium DRN Grunwald, 10 li­stopada o godz. 15 taka właś­nie rozprawa pokazowa ma sięodbyć wTransportu Przedsiębiorstwie SamochodowegoŁączności przy ul. Winklera. Na. wokandzie znajdą się spra­wy wykroczeń pracowników tego wa N.
W

przedsiębiorstwa: Stanisła- C._ Stefana Ł. i Antoniego (c)
Komunikacja
Święto ZmarłychJak zawiadamia dyrekcja MPK, w dniu Święta Zmar­łych wprowadzone zostaną zmiany w komunikacji tram­wajowej i autobusowej.Od godz. 9 linie tramwajo­

we 6, 15 i 17 jeździć będą do Junikowa, a linia nr 14 będzie przedłużona do Górczyna. Od godz. 10 rozpocznie kursy linia 
nr 20. Ponadto od godz. 11.30 
„siódemka” kursować będziena trasie Ogrody MostDworcowy — Dębiec.Na trasie od al. Marcinkow­skiego do Junikowa jeździć bę dzie od godz. 10.30 dodatkowa 
linia „D”.Tego samego dnia na tra­sach od pl. Bernardyńskiego do cmentarza na Miłostowie ^Główna) oraz od pl. Wyspiań 'skiego do Junikowa (kaplica) mają kursować specjalne auto 
busy pospieszne. Początek kur sów od godz. 9. Natomiast na liniach autobusowych nr 53,
63 i 68 (Pułaskiego cmen-tarz), 70 i 82 zostanie zwięk­szona liczba kursów. Zarazem linia nr 70 zostanie przedłużo­na do cmentarza na Miłosto- wie. (c-o)
sma

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ...W bloku przy ul. Głuszyn3 
194 znajduje się piwnica okęło 
40 m kw. zasypana śmieciami i | 
_ , w której gnieżdżą się
szczury'. Lokatorzy, kilkakrotnie , 
prosili o uporządkowanie jej 1 
przede wszystkim zamknięcie bo 
ostatnio korzysta z niej młodzie2*

gruzem,

• ...Zrobiono dla nas wzdłuz 
Warty na Osiedlu Piastowski^1 
ładny „deptak” — alejki i chodni­
ki. Cóż z tego kiedy skarpa 
około 12 m wysokości i trudno z 
niej zejść starszym osobom, a 
matkom zjechać z wózkami. Za­
pomniano tu zrobić wygodne doJ* 
ście do alejki — sygnalizują miesz 
kańcy.

...Dzielnicowy Rejon Dróg । 
Zieleni — Grunwald informuje, źe 
młode drzewka przy ul. Grun­
waldzkiej uzupełniono brakujący­
mi palami i wiązadłami.

... Pozostałości po rozbitej 
wypadku barierce na pl. Młodej 
Gwardii zostały zdemontowane 
informuje Zarząd łSwtóW ’
Zieleni.
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